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Zdekonspkowane tezy.
' Przypom inam y, że k ilka dni temu na 

tem  m iejscu  streszczaliśm y obszernie arty- 
i k u ł „S łow a 11 w ileńskiego, zaw ierający „za ­

sady  n ow ej konstytucji11. Nie sądziliśmy 
1 w ów czas, że spraw y zaszły  już tak daleko, 
iż zdecydow ano się w reszcie na zdekonspi- 
rowanie poufnych  dotąd  narad i ukryw a­
n ych  do tej pory  szczegółów  projektu.

D ekonspiracja nastąpiła we czw artek na 
zebraniu człon ków  B ezpartyjnego Bloku 
w spółpracy  z rządem, odbytem  w  sali T o ­
w arzystw a H ygienicznego w  W arszaw ie,

tego czy  innego ministra. P od  tym  w zglę­
dem  nie m ożna m ieó żadnych złudzeń.

Nie Sejm , jak  dotąd, ale senat ma być, 
w edług projektu now ej konstytucji, czynni­
kiem  decydu jącym  w  zakresie praw odaw ­
czym . T o  nie jest równouprawnienie obu 
izb, ale znacznie coś w ięcej. P ierw szy senat 
będzie w ybierany przez „e litę11, złożoną 
z odznaczonych  orderam i „V irtu ti Militari11 
lub „K rzyżem  N iepodległości11, . następne 
zań pochodzić będą częściow o z nom inacji, 
częściow o z w yborów , przyczem  praw o w y-

a  dokonał tego  w spółtw órca  i g łów n y r e - : i,orQ będą mieli ci obyw atele, k tórzy  
daktor zm ienionej konstytucji, b. minister i ,.w  trybie ustaw ą przewidzianym  za puzodu- 
spraw iedliw ości, a  obecnie w ice-m arszałek ją cych  w  pracy na rzecz dobra zbiorow ego
Sejmu, p. Car, znany jako genjalny inter­
pretator przepisów  obow iązu jącej jeszcze 
konstytucji.

T ezy  now ej konstytucji, zdekonspirowa- 
ne przez p, Cara, są zgodne z tem , co  p i­
sa ło  „S ło w o 11 wileńskie, zawierają jednak 
w ięce j szczegółów . W yn ika  z nich jeszcze 
jaśniej, niż z ow ego artykułu, że prezydent 
R zeczypospolite j, g d y b y  projekt p . 'C a r a  
stał się ustawą, posiad łby  taką w ładzę, ja ­
k ie j niema żaden z m onarchów  konstytu­
cy jn ych . G dybyśm y chcieli robić porów na­
nia, m usielibyśm y się cofnąć d o  czasów , 
zdaw ałoby  się, już bezpow rotnie m inionych: 
d o  absolutnej m onarchji rosyjsk iej lub do 
półkon stytu cy jn ej m onarchji niem ieckiej. 
O czyw iście, nie. w szystko zostało w zięte d o ­
słow nie stam tąd, wiele rzeczy zm odyfiko­
w ano i dostosow ano do dzisiejszych czasów , 
a le daw na treść pozostała bez zmiany. Jaik 
daw niej car czy  cesarz b y ł czynnikiem  nad­
rzędnym w  państwie i nieodpow iedzialnym  
przed nikim, tak obecnie w  P olsce , posia­
da jącej bądź co  bądź, ustrój republikański, 
m a nim b y ć  prezydent, w yniesiony —  jak 
brzm i naczelna teza n ow ego projektu —  p o ­
nad inne < naczelne organy państwa.

Już sam w ybór prezydenta jest tak po­
m yślany, że musi nasuwać pewne analogje 
z  dawnem  dziedziczeniem  tronu, bo  ustępu­
jącem u prezydentow i przysługiw ać będzie 
praw o wskazania sw ego nasłępcv. Prawda, 
że  m oże g o  także w skazyw ać specjalnie d o ­
brane zgrom adzenie elektorów , ale m ożna 
przypuszczać, że m iędzy prezydentem  a  tem 
now em  ciałem , k tórego  nie zna żadna inna 
konstytucja , dojdzie do porozum ienia, i n o­
w ym  prezydentem  zostanie ten, k o g o  bę­
dzie sobie ży czy ł je g o  poprzednik. W ów ­
czas dek oracja  w  form ie g łosow ania p o ­
w szechnego, pom ysł także bardzo niebez-

uzmani będą". A  w ięc pew nego rodza ju  ka- 
stow ość, w prow adzona przy  form owaniu 
p ierw szego senatu, będzie utrzym ana- i n a­
dal, jako  zasada trw ała i niezmienna.

W obec n ieograniczonych  praw prezy­
denta R zeczypospolitej, niezależnego zupeł­
nie rządu i • uprzyw ilejow anego senatu, 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że rola Sej­
mu musiała zostać ograniczoną d o  minimum. 
W łaściw ie m ożna b y ło b y  się bez n iego zu­
pełnie ob yć, utrzym ano g o  jednak dla za­
chow ania pew nych  pozorów7 dem okratycz­
nych . Sejm będzie w ybierany w  głosow aniu 
powszechnem  i  tajnem , o innych trzech za-

TRAGICZNA ŚMIERĆ POMOCNIKA 
MŁYNARSKIEGO.

Tarnów, (PAT.) W Dulczówce ad Pilzno ko­
ło Tarnowa, zdarzył się wstrząsający wypadek. 
Mianowicie pomocnik młynarski w młynie p. 
Ożoga, Kazimierz Cha.rebyt, przy odrąbywaniu 
koła młyńskiego od lodu. został porwany przez 
niezabezpieczone koło. Przyciśnięty do ściany 
lodowej doznał złamania kręgosłupa, skutkiem 
czego zmarł.

Spór lekarz” z Kasami Chorych
Ł  W arszawa 15. 12. (Telef. wł.). Sprawa ’ w p ływ ów , natom iast lekarze dom aga ja Się 

now ej um ow y zbiorow ej ra 'ędzy warszawską .1 5 % . R óżn ica  w ięc je st znaczna.
Kasą Chorych a lekarzami tej K asy, posu- J W  każdym  razie spodziew ać się należy 
uęła się n ieco naprzód. Zainteresowane stro ( w prow adzenia d o  um ow y zasady procento- 
n y  w yzn aczy ły  j u ż . swoich przedstaw ’c 'e li w ego  w ynagrodzenia, z tem. że sumy prze- 
do komisji,, arbitrażow ej. Z ramienia K asy znaczone na w ynagrodzenie będą »odV elon e
C horych w ystępow ać będą dyr. Fel. T uro­
w iec i p. W acław  Łenge, przew odniczący 
kom isji rozjem czej w K asie Chorych. Zrze­
szenie lekarzy delegow ało dr. Stef. M oro- 
łow sk iego i dr. Ludwika. M arkiewicza. W y ­
b ó r  superarbitra nastąpi na jednem  z pierw ­
szych  posiedzeń kom isji. KonUsja arb‘ frazo­
w a powinna się • zebrać w  dn !ach najbliż-

na rycza łty  z  uwzględnieniem  ilości prze­
pracow anych godzin  i w ykonanych  czynno­
ści przez poszczególnych  lekarzy.

W szelkie pog łosk i o znniierzorroch re­
dukcjach  personalu lekarskiego, zatrudnio­
n ego  w  stołecznej K asie Chorych, są przed 
w czesne, gd yż  przed w prow adzeniem  w  ży ­
cie ustaw y scaleniow ej o ubezpieczeniach

szych, pon ’ew aż obow iązu jąca  obecnie u n io ; nie da s!ę  określić, czy  w og ćle  5ak?ev oIwiek
w a  K asy  z  le k a rza m i w ygasa 31 grudnia
1933  r . M ożliwe je-st, że, do  zawarcia now ej 
u m ow y w  tak  krótkim  czasie nie cloirH e i

redukcje w  dziale lekarsłcm  będą mo«?ły być 
przeprow adzone ze w zelędu  na to, iż usta­
w a n ie ’ zmienia zakresu św iadczeń Ickar-

kom isja  będzie musiała przedłużyć d dałan ’ e j ®kich.
obecnej um ow y na czas dłuższy, aż do ch w il N a zlikwidow anie zatargu w W arszawie
li zawarcia now ej um owy. Jak słychać, K a­
sa C horych  proponuje lekarzom  w ynagro-

Kilknminiitowe posiedzenie komisji 
s w a *  l a w w i w h .

Warszawa, 15. 12. (Telef. wl.) Posiedzenie 
Komisji Spraw ' Zagranicznych Sejmu trwało 
zaledwie kilka minut. Na posiedzeniu przewod­
niczący Komisji poseł Radziwiłł oświadczył, że 
o piśmie posłów, domagającem się zwołania, 
posiedzenia Komisji, dowiedział się z prasy.

sadach pięcioprzym iotn ibow ego głosow ania  j dzenie w  w ysok ości 10.5% o d  osiągu ętych 
tezy  p. Cara nie wspom inają w cale. P ozo ­
stawia się mu praw o in icja tyw y praw odaw ­
czej, ale zaraz je  ogran iczono prawem za­
w ieszającego veta, przyznanem  prezydento­
w i oraz przyw ilejam i senatu.-1 jedno i d ro ­
gie czyni praw o Sejmu w ięcej, niż iluzorycz- 
nem. W obec tego  schodzą na drugi plan ró ­
żne ograniczenia n ietykalności poselskiej, 
które, oczyw iście , nie ułatwią, posłom  w y k o ­
nywania ciężkich, jak  w idać ze w szystkie­
g o , przyszłych  ich obow iązków .

Zdekonspirow anie tez now ej konstytucji 
ma jednak dobrą stronę. U jawniło wreszcie 
plany i zamierzenia obozu  rządzącego Pol­
ską w  najw ażniejszej dla niej dziedzinie —  
ustrojow ej. Teraz już w iadom o, o  co  chodzi 
jego  przew ódcom , ch ociaż starają się to 
iskryć w  tej tumanie w ielkich słów  i dźw ięcz- 
ukryć w  pow odzi wielkich słów  i dźw ięcz- 
nich dobry , jako  środek utrzym ania Sm przy 
w ładzy. A. D.

i zaw arcie now ei um ow y czekają  p rcw i-c jo -
nalne K asy C horych, które chcą się w zoro ­
wać na um owie warszaw skiej.

procedury cywilnej —  Wzory pism proceso- 
w ycb“ , wydanej przez adwokata Kornhanss 
z przedmową adwokata Jana Litauera. Umo­
wa 7 firmą ..Biblioteka Prawnicza11 opiewała 
na 2.000 egzemplarzy, podczas gdy istnjrje 
uzasadnione podejrzenie, że * firma wydała 
4.500 egz.

Zniżka s t e n y  procentowej*
Warszawa, 15. 12. (Tolef. wl.) Minister skar

Ponieważ zagadnienia polityki zagranicznej są ^u 2arząóził obniżenie st°py stemplowej od o- 
bardzo subtelne, więc kweśtje związane z po- ])rotu papierami warlościowemi na Czas od t 
b* tyk a zatwaniez. mogą bvć rozważane doniero Rtyczma 1934 do 31 grudnia 1935 r. włącznie.
w odpowiedniej chwili. Po tem  oświadczeniu Stawka opłat stemplowych obniżona została z
poseł Radziwiłł zamknął posiedzenie. Kiedy 0 2 proc. na 0.1 proc. 
posłowie chcieli’1 zabrać głos. posiedzenie już 
było zamknięte.

KoninrnikwfWfiSJNii M ps. Uharmann*
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Do mieszka­

nia i b. posła Hermana Liebermnna, skazanego
F - obecnie'* -2 7  st0Pni c - w  Warszawie zanotowano

Na?zimme?sza dotychczas noc.
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.). ’ Dzisiejsza 

noc w Polsce należała do najzimniejszych w 
czasie obecnej zimy. Najniższą temperaturę 
zanotowano , w Skierniewicach j BydgoszCzj

Polska nie zapłaci p^udniowei raty.
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Rząd polski

! r 2®* Stosunkową wysoką tomnerature miały
dokonania za?eda ruchomości na pokrycie ko- i i * 1, G  G ji 10‘ U edI" ?  ” iU-Jo-

- mosc-j nadeszłyeh do Warszawy o godz. < naBztów procesu brzeskiego.- B. poseł. Lielwm nn , . . . .  ,
. 1 . . t « . _ a ___t.s.t oa rr. I Polesiu, Wjlenszczyzmc, w  Małopolsce Wscno

tam już tvlko puste ściany, bowiem wszystkie 
. . . .  . . ,  , , , .  ru"bom o!ci sprzedał właściciel mieszkania

p ieczn y  w  warunkach polskiej rzeczyw isto- wystosował do rządu amerykansk.ego notę. z pełnomocników. Licytacja ruchomości b.
. - - -. -ł 1 JnMt;nnlam t/ft ni« TS»nifi/*i emiriniAifa* * ł * *

posła Dubois została na razie wstrzymana, po­
nieważ żona i brat więźnia złożyli podanie o 
wyłączenie ruchomości, które stanowią tek 
własność. c v "

ma.'mieszkanie przy Al. Ujazdowskich 22. Ko . . .  „  ,  . , . .. . .  * , , . , • dniej oraz na Wyżynie Małopolskiej ponotiamornik. który przybył do mieszkania zasrał - • . ,-  - była pochmurna, a temperatura wahała się w

ści, stanie się zupełnie zbędna. i zawiadomieniem, Że nie zapłaci grudniowej ra-
Nie ty lko  prezydent będzie korzystał ty długu wojennego.

*  przyw ileju  nieograniczonej n ieodpow ie­
dzialności, ale również to samo praw o, ty l­
k o  w  n ieco ograniczonym  zakresie, przysłu­
g iw ać będzie prezesow i rady m inistrów i nn-

K t o  z a p ł a c i ł ?
Rewiz:e w rinfariracti w?m*wsvinhWaszyngton, (PAT.) Departament stanu 

ogłasza, że Stany Zjednoczone otrzymały sumę
8.898.123 dolarów jako częściową spłatę raty Poszukiwania za tahrom, dodatkowym oafcła 

m etrom . O dpow iedzialność ich przed prezy- ^  WCJ-enneg0 WielkJej Brytan?l> Włoch)
dentem , z różnych znanych powszechnie po- Czechosłowacji, Łotwy i Litwy. Finlandia spła- 
wodóifr, nie m oże b y ć  braną, pow ażnie pod  c.pa przypadającą na nią ratę w całości. Fran-

dem książki.
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.). Dziś o go­

dzinie 8 rano prokurator Firsienberg w ■ asy-

granicach od — 17 do — 11. W pozostałych 
częściach Poleki niebo było pogodniejsze, a. 
temperatura wahała się w granicach od — 1S 
do —27 i tylko na wybrzeżu morekiem mróz 
był stosunkowo mniejszy, bo utrzymywał ,-:ę 
w granicach od — 10 do — 11.

LIKWIDACJA - URZĘDU SKARBOWEGO 
nW  JAROSŁAWIU.

s Warszawa, 15. 12. 'Telef. wl.) Ministerstwo 
Skarbu znosi od 1 marca 1931 r. urząd skarbo- 
wy w Jarosławiu w Małopolsec. Działalność 
tego' urzędu w powiecie łańcuckim i przewnr-

fik cję . Oparty na „e lic ie11 senat, korzyste- 473 dolarów zaległych procentów. Do Wierzbickiego przy Chmielnei, Oraz w introli-
jąc z w y ją tk ow o uprzyw ilejow anej sytuacji, uregulowania pozostaje jeszcze ogółem, w ’Fza gatomi Anota przy ul. Leszno 23. Rewizja 
napew no n łgdv  nie zsolidaryzuje się z Sej- jąc w to raty nie wniesione w terminie 310 mi- miała na celu wyszukanie u1ajon°go dodcO.c

—  |— -
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Obiega po 

głoslia o zamiarze przeniesienia siedziby wo-

mem w  je g o  dom aganiach się ustąpienia .ljonów 676 tys. 870 dolarów. wego nakładu książki, pod tytułem „Kodeks i jewództwa % Białegostoku do Grodna.



© €łcip piszą inni?.
P. Paul Boncour w Warszawie.

W  Koszycach o-dł‘y ł się w tych dniach

jne organizacje niezależne, dopóki będą wy -
j chodziły pisma niehitlerowskie, dopóty będzie

B można spodziewać 6ię, że przy następnych wy-
^  Ł borach hitleryzm poniesie klęskę. Wszak ma-Minister Dr. Benesz w rozmowie z redakto- . \  ■' . .'  samęmi parą»ami or;tz mani-

'•aroaow

w iadom ości tej urzędow a „G azeta  P olska11 
tlodała kom entarz, k ład ący  nacisk  na „duże 
znaczenie1* zapow iedziane' rs-wizyty która 
Łędzie

„nowym etapem w zacieśnieniu kontaktu 
osobistego miedzy kierownikami polityki

Bardzo słusznie! Kontakt zawsze, 
zw łaszcza teraz, jest bardzo potrzebny, m ię­
d zy  sprzymrierzonemi państwami. T ego  zda­
n ia jest również opin ja we Francji, o czern 
św iadczy, m iędzy innemi artykuł zbliżonej 
d o  rządu francuskiej ..L ‘Ere N oiryelle11, k tó  
ra pisze m iedzy innem i:

,,P. Paul-Boncour ma się udać do W ar­
szawy i Pragi. Są to podróże niejako sym­
boliczne. -Kie wszystkie drogi prowadzą, do 

■A TTzyraii, lubo są ludzie, którzy mają do tego 
pretensję. Albowiem nam się wydaje, że, 
zapowiadając swe życzenie udania się na 
rozmowy na miejscu z panem Beckiem i z! 
panem Beneszem, po tern, jak się ich już 
iwidzialo obu w Paryżu, p. Paul-Boncour 
stwierdza tu jeszcze swą wolę potępienia 
Paktu Czterech, nie tylko drogą, zwykłej 
deklaracji, lecz drogą ruchów decydują- 

. cyckA
N ajściślejsze porozum ienie i lojalna 

w spółpraca  m iedzy P olską  a  Francją je s t  
nakazem  oliwili, góru jącym  ponad wszyst- 
kieroi innemi kom binacjam i.

Biurokracja w szkolnictwie.
; N ie żadne pism o op ozycy jn e , ale sana­

cy jn e  S łow o11 w ileńskie rozpisuje się szero­
k o  o ■ rozpanoszeniu się biurokratyzm u 
w  szkolnictw ie. F eljeton  na ten tem at nosi 
w ym ow n y  tytu ł: ..M e ch cę  b y ć  dyrekto-

chwałe, w.- m yśl-której. Mała Ententa- przeciw- yVymiana przycaynlia^s^ do dal- niema,- ale w Gdańsku może nastąpić zwrot.

stawiła się wszelkim zmianom paktu." ' -  o d p S i i e  u c h w ^ ^ S ę t e  4 ™,, ! P hw,-za^ ^ z^ eb» którą^na
••Po ukończeniu narad rumuński minister 7(Wf'  '  , T ^ ą p ie , ppozy^! nareszcie zwołano, powmno

spraw zagranicznych, p. T it«!eScu, oświadczył d Mułej Entell{y Minister"' d-Jej zaznaczał ż» " n' Ćwió obsz6Ate przedawszystkiem sprawę 
wobec redaktora .L idow vcli Nowin'1: j  - . J  . , ‘ ' .. ' Gdańska. W ciągu ostatnich (at popełniliśmy

doświadczenia, jakie nabył.podezas podroży po ^ l e  niękonsekwencyj. Ale największą' popeł-
yśm y teraz, gdybyśmy zobowiązawszy gję 
wykorzystywania portu w Gdańsku 'zgodzi- 

na osłabienie naszych praw przez ..refor­
mę" konstytucji według „ideałów" 1 rasowych.

.. v's ;  S T
tów pokojowi,ch. Z iesztą-w  każdym wypadau Słowaków ściśle związany jogt z losem jedno- 
komeczna jest zgoda zainteresowanego pań- Hteg0 pąństwa czechosłowackiego. Idea odno- 
stwa. Wszystkie manifestacje jakie odbywały M  narodowej czechosłowackiej uczyniła w 
się w państwach .. alej Ententy, dowodzą, ze ciągu tych 15 lat wielkie postępy, 
nie odstąpimy ani jednego kilometra swej zie- „  • „ „ . , , , , . ,
mi. Odpowiedź Małej Ententy na karor anje te- - - , Pr^ y ^ c h o s ło w a c k a  obradom x mamfosta- 
wizjoni,tyczną jest jasna: , Nie, nie, nigdy!11. W Koszycach poświęca wiele uwagi. ro d -.
Zresztą przypomnieć należy, -że granice Matei Lr0? a Fzedewszyst.kim  zgodność zapatrywań' z  Górnego Śląska dochodzą teraz:'ustawi-
Ententy nie ustaliły nasze rządy, ale rzcezo- n a - ° sb’ /  'cmIany P1 1  •P,lo i Narodów i ogól- cznie głosy, wskazujące na szerzoną tam przez
znaw cy' na ' konferencji pokojowej. Jeżeli ob- n<1- sy^ ,ac3? międzynarodową,- jakoteż żywioło- Niemców propagandę hitleryzmu. Ostatnio „Po-

.. J J* ■ n t i / f  -t-CuTT-I Trrsrm r> tm naar* \iłi*A.'7« »  f*Va»T.-rt - i ___* _ tt . . . .  .
uzależnienie niemal 

organizacji niemieckich, na -Śląsku

Hitleryzm w Polsce

ce rządy domaga ja sie ustępstw 'granicznych ° » Cr rewizjomzm owi.' „Narodni Osvohoze; lonła“  zwraca uwagę' na
strony Małe! EntenW. to łft\ a naznaczają, ze ministrowie państw Małej wszystkich organizacji ni.ze strony Małej Ententy, to uważamy to za W , . . J . . .  . . .  , . . ,

to  • - . -  • Ententy jeszcze raz m-ieh snosobnosć podnieśćczyn meprzyjacielSKi, bowiem jest to miesza- .. . . , , . - - »J swój głos przeciwko zapędom rewizjonistycz­
nym. Również z tego względu konferencja ko­
szycka mą. wielkie znaczenie, że odbywała się 
bezpośrednio przed konferencją gospodarczą

nie się do wewnętrznych stosunków naszych 
suwerennych państw. Jeżeli kontynuowana bę­
dzie propaganda rewizjonistyczna, potęgować
się będzie ogólne napięcie. W  dążeniach tych T. . . .  .
jest widoczna wyraźna agresywność, skierowa- * 'sJ L  J ó s J S ir c z a ^  Czechosłowacji Ru
na przeciwko naszym państwom. Dlatego twier .. ., j

omawiana będzie

dzę; kto przygotowuje rewizję, przygotowuje 
wojnę.

mnnji i Jugosławji.

- -  oo-

„Dyrektor z Bzisny ucieka do Bydgosz- 
‘ eży. W  Baranowiczach... zachwiany. W M o 
ęłodcCznie niema wogóle stałego dyrektora. 
%W W ołkowysku również. W  Nowej W ilejce 

mają być również zmiany... Łącznie z Wil­
nem jakieś 10 dyrektorstw albo wakuje, 
albo lada moment będzie wakowało. Na o- 
gólną liczbę dwudziestu trzech gimnazjów 

. państwowych w  okręgu... Proszę sobie w y­
obrazić, jak miusi czuć się tych 13-tu dy­
rektorów, co jeszcze siedzą...11.

-f .
Z drugiej strony n ow i kan dydaci n io  bar 

dzo się kw apią  na to stanow iska. D la­
c ze g o ?

„A b y  objąć urząd po ustępującym dyre­
ktorze, trzeba np. dokonać spisu całego 
szkolnego inwentarza: od gmachu i ilości 
szyb, aż do ostatniej stalówki 5 kancelarji.;'.

Potem trzeba, aby dyrektor był kance­
listą, manipulantem i stenotypistką. Stano­
wiska bowiem sekretarzy gimnazjalnych są 
zniesione. Obowiązki te pełnią dyrektoro­
wie.

Potem posiedzenia... Konferencje z ro- 
N dzicami. Udział w „pracach11 koła dyrekto­

rów.
3 Raz do roku, na miesiąc musi dyrektor 

pojeehać do Warszawy na przeszkolenie. 
Porzuca gimnazjum, żonę i dzieci, podlega 
skoszarowaniu i chodzi na ćwiczenia pod 
komendą wizytatorów ministerjałnych. Po 
powrocie musi skrzętnie wypełniać wszyst­
ko, czego go nauczono.

Prócz tego zaleca mu się obserwacje 
’ psychologiczne nad młodzieżą, prowadzenie 

kartoteki morałno-indywidualnej, notow a­
nie spostrzeżeń co do wpływu na klasę je- 

A  dnostek, badanie zapomocą tekstów, ankiet 
i kwestjonarjuszów. A od czasai do czasu 
musi składać projekty ogólno-wyc-howaw- 
■cze na najbliższą przyszłość... ,,

Jeszcze trzeba wizytować lekcje pod­
władnych nauczycieli, wydawać o nich ó- 
pinję wobec władz przełożonych, ta k . jak 
władze przełożone wydają o nim wobec 

• swoich władz. ■>
, Ober wożony, kancelista; manipulant,, ste- 

notypistka, psychotechnik, obserwator,' taj­
ny detektyw.. Tausendkiingtlcr".
Czyż w obec tego  —  zapytujo się w  koń - 

cu  autor — ' m ożna się dziw ić, że kurato- 
rjum  musi eo roku rob ić czystkę w śród d y ­
rek torów ? Nie łatw o znaleźć człow ieka , k tó 
rv  um iałby skoncentrow ać tyle talentów . .vv

Plany p. fiaiischMinga.
W izyta, p. Rauscbninga -/ w- < Warszawie a| Teraz p. Rauschning dąży do „Gleiclisdiabf 

szczególnie jego dwugodzinna - konferencja w tungM. .Polska powinna do tego niedopuścić. 
Belwederze wywołała bardzo dobre wrażenie Nie można choćby tylko przez zajęcie bierne-j 
w prasie niemieckiej. Jest ona z- wyniku rdz- go stanowiska umożliwiać prześladowań i ter-, 
mów warszawskich zadowolona. Nie znajduje- ro-ru. Przeciwnie Polska powinna dążyć do te- J 
my, na szczęście1 żadnych aluzyj co do planów go, by nad Motławą panowała wolność i spra-l 
rozszerzenia terytorjum - W olnego Miasbi. na :wiedliwość. Leży--to w naszym interesie, ale 
parę sąsiednich powiatów Pomorza. Widocznie ,.i, Niknący -będ ą . nam zato wdzięczni. Kiedyś, 
p. Rauschnińg zdawał sobie sprawę z tego, że gdy system hitlerowski upadnie, z dumą będzie > 
Polska ń ie 'przyjm ie żadnej s dyskusji na ten się podkreślać,. że dzięki Polsce istniało na 
temat. Pod tyra względem wiec opinja p o lsk a ' granicy Rzeszy m iasto. niemieckie, w którem 
może być spokojną.. • ^;Tb-- y | obywatele cieszyli się. jeszcze pewną wolnoś-

Ale p. Rauschning przywiózł inne śmiałe cią, księży nie wysyłano do obozów koncentra- *
cyjnych, a  pacyfistycznych książek nie palono Jplany, które muszą w yw ołać w Polsce ńiepo 

kój i oburzenie zarazom. P: Rauschning wyo­
braża sobie widocznie, że Polska wycofuje się 
z Gdańska, pogodziła się z myślą o pow rocie !

na stosach.
Gdyby Polska zgodziła się na „Głcichsclial- 

tttng11, to jakże wyglądałaby ludność polska?
W olnego Miasta do Niemiec i dlatego zezwoli Byłaby jeszcze bardziej upośledzoną niż obce-1
na upodobnienie konstytucji gdańskiej do nie 
mieckiej. A ponieważ zmiana konstytucji W oł- 
pego Miasta zależy w dużej mierze od zarody 
Polski, więc p. Rauschning przyjechał do War­
szawy prosić rząd polski o poparcie.

Gdy układano obecną konstytuc;ę gdańską, 
nie przewidywano naturalnie, że w Berlinie bę­
dzie rządził Hitler. Ale liczono się z tem. że 
Niemcy gdańscy będą prześladować mniejszo­
ści i dlatego wprowadzono do konstytac.il sze­
reg przepisów, gwarantujących równouprawnie 
nie wszystkim ohywątęłom Gdańska bez wzglę­
du na narodowość i wyznanie. T o też hitlerow­
cy  nie mogli, gdy nawiosne bież. roku zagar­
nęli władzę, zastosować osławionego paragrafu 
aryjskiego.

Jeszczt o jednej ro li..
Ab-, ja k  się okazuje, nie jest to  jeszcze 

w szystk o , bo. w edług inform acji -I .  K . C.11, 
ucznicw ie państw-owych szkół średnich o- 
trsym ali ankietę, która  nakazuje dzieciom  
odpow iedzieć na pytania, do jakich  stow a­

rzyszeń należą ich- rodzice, jaką działalność 
rozw ijają  na terenie społecznym , jak ie c z y ­
tają pisma, co  jest-tem atem  rozm ów  w  d o­
mu i -t. d.: A nkietą jeetm zęm ś tak nlesłycha- 
nem. że  .trudno h y loh y  w  pią uw ierzyć, g d y ­
b y  nie to, że przytacza ją  i pisze o n iej p i­
smo ■ se ""."oy *,ne . , .... *
1 ■ „Trudno odgadnąć —  pisze. „Gazeta 

Warszawska11 —  w jakim celu rozpisano 
tę nieprawdopodobną ankietę. Ozy jest to 
próba inwigilowania rodziców za pośredni­
ctwem dzieci, czy też potworny już wprost 
owoc, t. zw. „wychowania państwowego1*?
Chyba jed n o  i drugie. T ragiczna  pópro- 

sfcu ■ staje '•się rola k ierow ników  szkół w .'P o l­
sce. ..A l - r. -

Urzędnicy a B. B.
Na posiedzeniu sejm ow ej kom isji bud­

żetow ej w ice-m inister Siedlecki tak od p o­
w iedział na zarzuty, dotyczące  partyjnej p o ­
lityki re^soyahm i wr u w eJacli:

. . Z a r z u t  wymagania .od urzędników przy 
pei należności,.do partji względnie do, Bloku żu­
l i  pełnie odpowiada, rzeczywistości. Kichy nie 

stało na przeszkodzie wprowadzeniu po te­
mu ustawy, jak się dzieje dziś w Europie, 
ale to nie leży na linji tendencji rządu1*. , 
P, wice-m inister S iedlecki nie nadm ień.! 

jednak, jaką to „E u ropę11 m iął na myśli.

nie. Choćby się osobnym traktatem zastrzegło 1 
pewne prawa dla Polaków, byliby oni syste-{ 
matyeznie spychani i wypierani na podstawie j 
rasowej. Wszak wedle zasad hitlerowskich tył-1 
ko ,,Volksgenosse;: {rodak) może być pełno­
prawnym obywatelem, tylko Germanin może 
posiadać ziemię. Narodowy socjalizm nie uzna­
je również objektywnej sprawiedliwości. Zwal­
cza ideę niezależności sędziów. Wszystko elice 
zagarnąć na rzecz „całkowitego11 państwa, w 
którem wola „Fiihrera11 byłaby najwyższera 
prawem.

^Dla Polski byłoby najlepiej, gdyby Gdańsk 
zamiast naśladować Rzeszę, szedł tą drogą, na 
którą, Austrję wprowadził Dollfuss. Niestety, 
śspowodu bierności W ysokiego Komisarza. Ligi 
■Narodów, a może i z naszej winy, hitleryzm za przykładem Czechosłowacji i Łotwy, rozwią 
tak się w  Gdańsku ugruntował, że przy ortat- zać organizacje i instytucja hitlerowskie i V  
■nich wyborach do Landtagu zdobył bezwzgled- ten sposób położyć kres propagandzie, wyko­
na większość mandatów. Ale czy tak musi być nywanej przez opłacanych przez Berlin oby- 
zawsze? Dopóki w Gdańsku będą istniały pewr- ;watcdi polskich.

od -władz hitlerowskich w Berlinie:

„Molksbund jest dziś ekspozyturą hi­
tlerowską. Jego działalność jest bardzo oży­
wiona i wielostronna. Stał się on główr.cm 
środowiskiem propagandy hitlerowskiej,

jest centralą polityczną, niejako ministe 
rjnm hitlerowskiem w Polsce, które udziela 
zapomóg jednostkom i partjęwn, więcej, jest 
pewnego rodzaju bankiem, udzielającym 
kredytów lub pośredniczącym w ich uzy­
skaniu. Za pieniądze z Niemiec w wioskach 
czysto polskich kupuje się dusze polskie
wśród bezroboczych, dla których zakłada 
się ogniska, nadużywa się opieki społecz­
nej dla celów propagandy hitlerowskiej,
kunuje się rodziców dzieci polskich, by .po­
syłali je do szkoły niemieckiej, buduje s;ę 
wspaniale gmachy szkolne, pochłaniająca
miijony. a przed świętami Bożego Narodze­
nia obchodzić znowu będą agitatorki ■ hitle­
rowskie biednych polskich, nie' z miłosier­
dzia chrześcijańskiego, lecz by zapomoga­
mi zyskiwać ich dla hitleryzmu. ; Rezezeł- 

1 ność hitlerowców posuwa się tak daleko, i  o 
„Kattowitzer Zeitung11 ma zuchwałość, pi­
sać o  „rodakach polskiego języka11

Zarówno „Kattowitzer Zeitung*1, jak 
„Obersohlesischer Kurrier11, są ujednostaj­
nione z ruchem hitlerowskim.- Prawdziwi 
ich właściciele siedzą w Niemczech. 1?  're­
jestrach sądów polskich przedsiębiorstwa 
te są wprawdzie zapisane jako spółki ak-. 
cyjne, ale za.rówmojyhzłoh.kbwie01 żarząolów 
tych spółek ja k fi ich rad nadzorczych, są 

■tylko wysuniętemi osobistościami,--„stroh- 
manami11, którzy za dobrem wynagrodze­
niem odgrywają rolę parawanów. Wszelkie 
wskazówki polityczne idą z Berlina, obsa­
dzanie stanowisk redaktorów tych ga.zet 
założy od Berlina, tak samo, jak' obsadza­
nie stanowisk kierowniczych w Yolksbun- 
dzie i innych shitleryzowanych instytucjach. 
Gdybyśmy tego wszystkiego nie znali- na 
podstawie miejscowych spostrzeżeń, mogli­
byśmy się o tem ' dowiedzieć' z wiedeńskiej 
prasy niemieckiej, która bez ogródek ten 
stan .rzeczy przedstawia11.
Zdaniem „Polonji11, władze nasze powinny,
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Piękny, porvwaincv obraz na tle tajnego workowego wywiadu w kolon ach angielskch na 
dalekim Wschodzie. — Jeden z największych przeboii prod. angielskiej ostatniej doby.

PORUCZNIK HARTORW
( T O R P F D O W I E C )

Dzieje wyprawy potężnej floty angielskiej przeciw zbuntowanym szczepom arabskim. W głów­
nych rolach: znana z 
obrazów świetna para arty“ sTiSSS Anny Neagle Harry Edwards Ciekawa treść... Intryga 

komisarki orzec w ka­
pitanowi torpedowca. — Krwawe powstanie z udziałem słynnych „DREAGNOUTHÓó"'*

M etz P » L $ fto  - NIEMCY S A t'
PATA*") całego przebiegu słynnego mecżn. Ponadto doskonała komed-a.

Trzy wyświetlenia w dnie nowsz.ednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i św ęta o go­
dzinie 3 po połudńu. — Bilety wotne i zniżki (orócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne- Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów  szkół średnich w mundurkach przy basie.
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J la  z i e m ia c h  & łz p lite f . 
Podwyżka ułac ministrów.

Z onegdajszego przemówienia p. wicemini­
stra Siedleckiego wynika, że po wprowadzeniu 
rowej ustawy uposażeniowej cały szereg plac 
urzędników średnich I niższych ulegnie zsiniej 
szeniu o 7 procent Konstrukcja ustawy uposa­
żeniowej wskazuje, że wobec niezmienionej o- 
gólnej cyfry uposażeń, wynik tej obniżki bę­
dzie przeznaczony na bardzo wydatne podwyż­
szenie płac ministrów ) wiceministrów.

Zestawienie cyfrowe tyoh podwyżek przed­
stawia się następująco:

Premjer otrzymywał dotychczas na czyst0 
1204 zł. miesięcznie, obecnie otrzymywać bę­
dzie 3 tysiące, czyli że podwyżka wyniesie 
149 proc.

Minister w szczeblu A dotąd 1065 zł., obec­
nie 2 tysiące, podwyżka S7 proc.

Wiceminister dotąd S33 zł., obecnie 1500 
zł., podwyżka 74 proc.

Przedstawiciele opozycji słusznie więc zwra­
cali uwagę na komisji, że 
kryzysu nie jest odpowdednim momentem do 
podwyższania plac dygnitarzy kosztem upo­
sażeń urzędników niższych i średnich.

S'ra!k dz eei szkolnych trwa.
Strajk dziec-i szkolnych trwa w- Wielu w 

dalszym ciągu. Dzieci i rodzice domagają się, 
jak już donosiliśmy —  usunięcia kierownika 
miejscowej szkoły. W zwiazkin z tym strajkiem 
policja zatrzymywała idących do kościoła ro­
dziców, sprowadzając ich na posterunek celem 
przesłuchania. We wtorek trzech uzbrojonych 
policjantów w otoczeniu kilku członków ..Strzel 
ea“ , wtargnęło do mieszkania gospodarza Le­
wińskiego, którego aresztowano i odstawiono 
cło więzienia do Chojnic. P. Lewiński jest za­
stępcą przewodniczącego rady rodzicielskiej 
szkoły w Wielu i członkiem sejmiku powiato­
wego.

Wystawa Misyjna.
W uroczystość Niepokalanego Poczęcia 

Najśw. Marji Panny została otwarta w Pelpli­
nie Wystawa Misyjna. Otwarcia dokonał na 
sali Stowarzyszenia Dzieci Marji w Zakładzie 
św. Józefa ks. kan. Lewandowski, podkreśla­
jąc w przemówieniu znaczenie i wzniosły cel 
wystawy. Wystawa robi wrażenie dobre i pou­
czające. Szczególną uwagę zwracają rzeczy, 
przysłane z Chin pizez Ojców Misjonarzy tam 
pracujących, wzbudzając duże zainteresowa­
nie. (KAP).

Ucieczka dwóch sowieckich dygnitarzy 
do Polski.

Ze Stołpców donogzą, iż na gTanicy polsko- 
sowieckiej w rejonie Kołosowa strażnicy so­
wieccy postrzelili dwóch osobników, nsiłują-

POlftitil (SrftOft informnieo staaie majątkowym.doeocdacb,zadłużeniu, charakterze, opinji
tryb • życia ete. każdej osoby w trału i zagranicą — istniejące od 18S7 r

Simo Infarsatyjno-Wrwiadawcie B i l l  KISS smuuh. w Krakowie, Sisisl 15, lei. 121-53

Katastrofa
W  piątek rano na tor ze k ole jow ym  pod 

samym Poznaniem, obok  mostu kole jow ego  
przy zbiegu trzech u lic: Liebelta, Jasnej i 
Poznańskiej, w ydarzyła  się straszna kata­
strofa kolejow a. P o c ‘ąg osobow y  od strony 
Draw skiego Młyna, zdążający  do Poznania, 
zatrzym ał sic w  pobliżu wspom nianego m o­
stu przy zamkniętym sygnale. W  chwilę p o ­
tem nadjechał tym  sam ym  torem  od strony 
Obornik p o c ą g  osobow y. M aszynista nie 
ze r  w ażył sto jącego  na torze pociam i i na­
jechał nań z całą siłą. D w a w agon y  naje- 

. - , chan ego pociągu  stoczy ły  się z w ysok iego
obecny ciężki o nasyru, a jeden  zawisł nad nrsyprm . W  ka-

tastrot e zginęło 8 osób, przewazn‘ e z po­
śród uczącej s 'ę  m łodzieży, jadącej do szkół 
do Poznania. 20 osób  zostH o c*eżko pora­
nionych, a 30 lżej. Na m iejsce wypadku przy 
by ła  straż ogniow a i p ociąg  ratunkow y, 
oraz władze.

w  P o z n a n iu
W stępne śledztwo us^U ło, że przyczyną 

katastrofy b y ło  złe nastawienie sygnału, 
w skutek czego pociąg’ szkolny, jadący  z O- 
bom ik , w jechał na inny pociąg’, zajęty przez 
dzieci szkolne, a czekający  na w olny w jazd. 
T rzy  w agon y  w ypadły  z szyn, przyczem  
dw a z nich spadły z nasypu, w znoszącego 
s*ę ok o ło  15 m etrów. W szystkie trzy w ago­
n y zostały  doszczętnie zniszczone. Są to 
v,-agony 4-tej k lasy , zajęte przez d-Peci i 
ludność w iejską. N a m iejscu rozgryw ały  się 
tragicm e sceny. Straszne położenie rannych 
pow iększał jeszcze dotkliwy- m róz. W  "g on y  
trzeba było  rozchiać, b v  uw ohiić pasażerów. 
D o transportu raim y cli do  szpitala użyto 
w ojska i sam ochodów  w ojskow ych . Przer­
w any na k ilka godzin  ruch k ole jow y, został 
przyw rócony przed południem . Identyczno­
ści wielu dzieci nie można jeszcze ustalić.

1̂ łlED0S3{8NiDłłE 
OSTRZE 

,do GOLEMA
WSZĘDZIE DO NABYCIA 
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iikocerja

Cnropa w okew adi mrozu.
Fala rm-ozów, które od  kilku dni nawie- czach, śnieżycach i burzach. W  Genui oraz 

d ziły  Francję, wzm aga się. W  o k o lca ch  Pa- w  innych miastach północnych  W łoch  uli- 
ryża  temperatura w ynosi 12 stopni niżej ce pokryte są powłoką, śniegu, grubą 40 
zera. W  A k a c ji i Lotaryngii pam ra  silne, cm. W  Trjeście sdne m rozy załam ały zupeł- 
do  20 stopni dochodzące m rozy. R z-k a  Mar- nie kom unikację k ołow ą  ł kolejow ą, 
na zamarzła. Stanęła rów ireż pod lodem  Se-1 yy ca łe j Austrjl Spadły obfite śniegi, 
kw ana. Nad kanałem  L a Manche panuje od  wskutek czego  nastąpiło bardzo znaczne o-

Kara śmierci dla szoferów.
W Leningradzie rozlepiono ogłoszenie władi 

w którem wskazano na ogromną ilość śmiertel­
nych wypadków spowodowanych przez nieuwa­
gę pijanych szoferów. W  ciągu ostatnich 1P 
miesięcy liczba nieszczęśliwych wypadków wy­
niosła 7.800, w czem 191 śmiertelnych. Ponie- 
waż wszystkie upomnienia pod adresem szofe­
rów zawiodły, postanowiły władze zastosow-aó 
wobec szoferów winnych przejechania przecho­
dnia z racji pijaństwa karę śmierci. Należy się 

spodziewać, iż ta groźba wywrze właściwy 
skutek.

Bandytyzm w tfand*ukuo.
Z Charbina donoszą, że oddział złojony % 

300 uzbrojonych bandytów napadł na pociąg 
wsehodDio-mandżurskiej kolei w pobliżu Cici- 
karu. Bandyci ostrzeliwali pociąg z karabinów 
maszynowych i zatrzymali go, a następnie roz­
poczęli rabunek. 5-ciu pasażerów i dwu japoń­
skich żołnierzy z ochrony wojskowej zabito.

| Kilku pasażerów bandyci uprowadzili. Gdy z 
(Charbina nadeszła pom oc bandyci zdołali już 
zbiec.

2 dni silna burza. K om unikacja została o 
graniczona do minimum

Do stratosffery w otwarto*
g e n d o f i

późnienie pociągów  na wszystkich llnjach 
kole jow ych . Ze względu na zamiecie śnie-

W  Berlin 'e spadek tem peratury osiągnął żne doznała przerw y kom unikacja tramwa- 
najniższy dotąd poziom . W  mieście term o- jow a  i autobusowa. Temperatura w ynosiła  
metr w ykazyw ał 15 stopni poniżej zera, na ■«- A ustrji ok o ło  minus 10 stopni, 
peryferjach 18 stopni. Ze Śląska donoszą o | Na pociąg  Bukareszt— K iszyniew , k tóry  
gw altownem  obniżeniu się tem peratury po utknął w- zaspach śnieżnych, napadło stado 
opadach śnieżnych. W  M onachjum od środy zgłodn iałych  w ilków . O bsługa w agonu  re- 
nieustannie pada śnieg. Na dolnym  biegu stauracyjnego w padła na d ebry  pom ysł zwa 
Odry ok o ło  100 statków . naiadowam m h w ę bienia w ilków  d o  wnętrza w agonu. R zucono 
gleni i innemi transportam i4 do Berl’ua, na przynętę k ilka kawałów- surow ego mięsa, 
utknęło w  Iodz!e. Z Ham burga nadchodzą a g d y  w ilk i w padły  do w agonu, kolejarz, 
w iadom ości o pow rocie łiczuyeh o k rę tó w . siedzący  na dachu, zatrzasnął drzwi. G dy 
z drogi d o  portu, celem doczekania się od - j pociąg  przybył d o  K iszyniewa, w  wagonie 
w ilży. Na Łabie cała flotylla  łodołam aczy  znaleziono 18 w ilków , które żandarmi roz­
pracuje nad usuwaniem zatorów  lodow ych
K om unikacja okrętow a z portam i sow iee- 
kiem i i chińakiemi prawie zupełnie ustała

strzelali.
Nad W ęgram i przeszła silna burza śnie­

żna. W  niektórych  m iejscow ościach  opady

Ktwawa tragedia rodzinna.
Wieś Pielasa, gm. raduńskiej była widów 

nią krwawej tragedji rodzinnej. Między fL-letr

   r _... .. . rą
W  okolicach  Hesji stada w ędrow nych  pta- ści. W  w ielu  miastach przestały chodzić 
k ów  7im uiącvch tam, zamarzły. 'tram w aje z pow odu  zasp śnieżnych. Tak

Całe W łoch y  północne nawiedzone zo- obfitych  on adćw  św eżnych  nie by ło  na W ę-
stały  katastrofą m rozów , oraz opadów  śnie­
żnych. Z różnych okolic donoszą o desz'

grzech ml kilkudziesięciu łat.
—  O f -

cych przedostać sie na teren polski. Jeden z Ren wraz z dopływ am i pokryty  jest na b y ły  tak w ie lk i-, że w  krótkim  czasie wa-r- 
uciekinierów, nazwiskiem Grynberg, był dyre- znacznej przestrzeni gm bą  w arstw ą lodu. stwa śniegu doszła do dw u m etrów  grubo- 
ktorem zakiadów przemysłowych w Tnie. U- 
ćiekinierzy dostali się nad granicę polską po­
ciągiem, lecz z powodu obostrzonej kontroli w 
Niegorełoje wysiedli z pociągu na małej stacyj­
ce i końmi dostali się do granicy. Granicę so­
wiecką przekraczali w towarzystwie zawodowe­
g o  przemytnika, który miał ich zdradzić, mimo 
iż otrzymał znaczną sumę za przeprowadzenie 
p r z e z  granicę. Ranny towarzysz Grynberga ma 
być rzekomo komisarzem nadzorczym przemy­
słu państwowego w Tule. Powód ucieczki wy­
sokich urzędników sowieckich jest nieznany.

pnie będzie wykonany program wokalno-mu­
zyczny.

NOWE PISMA KATOLICKIE. Jak już za­
powiadaliśmy, z dniem 3 bm. ukazało się we 
Włocławku nowe pismo katolickie pt. „T ygo­
dnik Polski11 pod redakcją ke. kam. Sylwana 
Dembrzyka.,

MĄŻ 35-CIU ŻON. W ostatnich dniach a
m  c-. , , . . o i W rtm resztowano w Warszawie niejakiego W. Kra-mm W. Straczyńskrin a ieso svneni dl-ietmm . . . . . . .“  . , - . nn,  D , sewieza ve1 Krasowskiego, ściganego od dhu-Stanisławem wvwązała sie bójka. W pewne] ‘ ° ' ł a . j? ■ . ~

. -T- o. -  j * ■ .o - , -  szego czasu hstaim gończemu Krasowski os-cbwńi syn dobył rewolweru ł dwukrotnie strze-  ̂  ̂ , ,. ■ o l „  karżony iest o zawodowe uprawianie wieloźeń-lił do ojca- Jedna z kul ugodziła starego w Rarzouy w '

Z  calego świata.
Konsystorz tajny i publiczny.

W  dniu 21 grudnia odbędą się pod prze­
wodnictwem Ojca św. konsystorze tajny i pu­
bliczny w sprawie kanonizacji błog. Poinpflju 
sza Pirotti I Jana Bosco, oraz błog. Ludwiki de 
Mariłlac i Michaeli od N- Sakramentu. (KAP.)

Kongr*s młod?leTy *zjatvcklei.
W sobotę będzie otwarty w Tok jo  kongres

zamierza wznieść się Amerykanin Ridge. W  
tym celu obmyślano dla niego specjalny strój, 
broniący przed szkodliwością promieni s ło n e j  
nych i przed właściwościami rozrzedzonego 

powietrza.

" o « ,  T k s s r
dzyczasie ojciec mimo odniesionej rany por- po V " " 'p n ray ' J5-tv ożen’1 Ge tyjskich oraz holenderskich, z Anamu, Sianiu,
wid za siekierę i uderzył syna w głowę, kła- niędzy -  *  Birmy, Afganistanu, Azji centralnej, Chin i
dąc go trupem na miejscu. Następnie Wiktor Kra*e^  ? * . .. k :lkaset z}0tycli. '.Mandżuko. Zadaniem kongresu ma być zama-
Straczyński zgł°s^ a ę_Da postemnek policyjny, 0!) której wy z • | uifestowanie solidarności współpracy między
gdzie oddał- rewolwer 5 doniosl o zabójstwie. SAMOBÓJSTWO LEKARZA,^ DOTKNlĘ- judami, zamieszkującymi Azję. W czasie obrad

I TEGO SKLEROZĄ- Na brzegi Niemna na lo- komrresu maia w-rHosić Drzemówienia ianoń-
ODNOWIENIE BAZYLIKI WILEŃSKIEJ. ąz;e w pobliź.n m os trą kolejowego znaleziono 

R oboty ratownicze bazyliki wileńskiej przer- znanego w Grodnie lekarza Gożańskie-
wano z dwóch powodów: z braku funduszów go s . z przywiązaną do nogi ceglą. Denat, 
oraz mrozów. Gdyby były odpowiednie ^odki będący w podeszłym wieku, lat 74, chorował 
finansowe, motnaby prowadzić roboty w ew -,na  sklerozę i od dhtższego czasu nosił się z 
nątrz bazyliki. Komitet nietylko wyczerpał po j zamiarem popełnienia samobójstwa. Jak usta- 
siadane zapasy gotówkowe, lecz zadłużył się liio dochodzenie, Gożańslki szedł utopić się, 
na kilkanaście tysięcy z ło ty ch . Prowadzone są lecz upadł ma lodzie i zamarzł, 
tyiko roboty w mauzoleum królewskim pod ka- J

m m m m m m m m m a m
cnienia filarów klatki schodowej.

300-LECIE W ARSZAW Y JAKO STOLI­
CY. Ku uczczeniu 300-lecia Warszawy jako 
stolicy Polski, Związek dla Popierania Tnsty- j 
tucji im- ks. Mazowieckich urządza akademję 
17-go bm. w  sali Rady miejskiej. Akademję 
zagai prezydeioit inź. Słomiński, przemówienie 
na° temat 300-lecia wygłosi prof. J. Rafacz, 
doaekau Wydz. Prawnego Un. Warsz. Nastg-

Taniei niż za cenę
SILETU 91. KLASY 
mcźemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L  L. „L0T“

kongresu mają wygłosić przemówienia japoń­
scy ministrowie spraw zagranicznych i wojny.

Rocznica otwarcia kanału Suezkiego.
Ostatnio obchodzona była we Francji rocz­

nica budowy kanału Suezkiego, który otwarty 
został dla ruchu w końcu roku 1869. W trzy­
dzieści lat później postawiono w Port-Saidzie 
pomnik twórcy kanału —  Lessepshwi. Dłu­
gość kanału Suezkiego, który łączy dwa morza, 
wynosi 164 km. Przy budowie kanalii wyko­
panych zostało przeszło 70 miłj. metrów sześć 
ziemi przez armję robotników. W dniu pierw­
szego uderzenia łopatą (25 kwietnia 1S59 r ) 
zatrudnionych było przy budowie 150 ludzi,' 
w dwa lata później — 8.000. W roku następ- 

(nym zespół robotniczy liczył już 26.000 osób, ■ 
i przybyłych ze wszystkich stron świata, >Y i 
j dniu inauguracji kanału przebyło przezeń sO 1 
i statków, z czego 50 wojennych.

„ o s s e r v a t o r e  r o m a n o i£ o  i n f o r m a ­
c j a c h  „D AILY TELEGRAPHN Omawiając
wiadomość ,,Daily Telegraph“ , jakoby minister. 
Farley działał jako pośrednik dła otrzymania 
od Litwinowa przyrzeczenia poprawy stosun­
ków religijnych w Rosji, przyczem Watykaa 
oczekiwałby usunięcia przeszkód w wypełni ar 
niu kultu katolickiego w Sowietach, oraz zwol­
nienia z więzień biskupów i kapłanów kato­
lickich, .,Osservatore Romano1* oświadcza, że 
aczkolwiek byłoby to bardzo pożądane, Infor­
macje powyższe „Daily Telegraph* pozbawio­
ne są jakichkolwiek podstaw. (KAP.)

PRZENIESIENIE CENTRALI BEZBOŻNI- 
CZEJ. Centrala komunistycznej akcji bezboż- 
niczęj zagTanicą, która ostatnio mieściła się w  
Bazylei, wskutek wielokrotnie powtarzanych 
jnterpelacyj w ciałach prawodawczych szwaj­
carskich oraz stanowiska nieżyezhwego władz, 
postanowiła przenieść się do Strasburgu w 
Alzacji.

LIKIER Z KAW Y. Plantatorzy kawy w 
Brazylji nie wiedzą już co  robić z tym produ­
ktem, którego cena katastrofalnie spadła M 
rynkach światowych. Topią tysiące worków z  
kawą w morzu, opalają lokom otywy, ale cią­
gle tej kawy nieszczęsnej zadużo i ceny nie 
chcą się podnieść. Ostatnio plantatorzy 3 San 
Salvadore wpadli na pomysł destylowania ziar 
ren kawy i przerabiania destylatu na likier. 
Podobno likier jest doskonały i z nowego eks­
perymentu spodziewają się wynalazcy ciągnąć 
spore zyski. -
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Propanda kultury Krakowa
« ;  C z e ch a ch .

Przed paru tygodniami ukazał się w Cze­
chosłowacji ostatni Jfcszyt czasopisma , -\rcha“ , 
pod redakcją. A. Gajdisza, poświęcony litera­
turze i sztuce polskiej, a  w szczególności —  
Krakowa. Ukazanie się tego zeszytu powitać 
należy z entuzjazmem. Spełnia on wielką i waż­
ną rolę nad propagandą kultury polskiej za 
granicą. Zeszyt „A rchy", obejmujący kilka- 
dzieciąt stron dużej ósemki, zapoznaje naszych 
słowiańskich sąsiadów z pokaźnym dorobkiem 
twórczego ducha polskiego nie tylko lat pow o­
jennych, ale i minionych epok. Najokazalej i 
najciekawiej odzwierciedlona jest tam w spół­
czesność. Z obrazu literackiego Krakowa wi­
dać n. p., że miasto nasze w niczem nie ustę­
puje na tem polu ambicjom Warszawy. W y­
mienić więc należy przedewszystkiem dobry 
informacyjny artykuł W. Góreckiego i T. Ku­
dlińskiego, dający przegląd współczesnej twór­
czości literatów krakowskich w dramacie, p o ­
wieści, liryce i krytyce. Usterki i niedokładno­
ści zdarzają się wszędzie —  w  artykule wspo­
mnianych autorów pominięcie niektórych naz­
wisk wvbitnych liryków krakowskich należy 
chyba tlomaezyć niedopatrzeniem redakcji. 
Bardzo bogaty jest tu dział tłomaczeń (na ję­
zyk czeski) przez red. Adolfa Gajdosza liryki, 
polskiej, w którym również daje się zauważyć 
brak kilku nazwisk —  oraz dział tłomaczeń li­
ryki czeskiej na język polski pizez M. Szitkie- 
wicza. Natomiast wyczerpującym jest obraz 
współczesnej twórczości dramatycznej, powie- 
śeiopisarskiej i krytyki, a następnie: życia i 
twórczości plastycznej. Z niemałem wzrusze­
niem czytamy w „A rsze" artykuł, w  którym 
nasz sąsiad słowiański zamyka swoje wraże­
nia i myśli przy zwiedzaniu pamiątek Krako­
wa.

Zeszyt „A rchy" jest nie tylko doniosłym 
czynem propagandowym kultury polskiej w 
Czechosłowacji, ale także dokumentem ducho 
wego zbliżenia się dwuch narodów.

■ n

Od piątku da 15 bm. w kinoteatrze dźwięk. , tUciecha“
Na okres przedświąteczny program naiwyższvek wymagań, dwa niebywałe szlagery! Zabawa 

humor, izeczy niezwykle, coś czego się nie widzi eo was ubawi, zachwyci zdumieje

Król Pechowców
w gł. roli jedyny, I jRr|opg słynny Kurt Bois, oraz Andrzej Chmara piosenkarz ro-
godny nrstęoca Afl LilIJu, u syjski wraz z zespołem bałabajkowym — a ponadto:

C f S i j l l  § ł H f i | a  (Bnin B^oadcast) . ł t
dem muzycznym. —■ Całość szlagierowa, program na 

jaki się zdobywają wielkie europe skie stol ce.

X  ż y c i a  s ło n łifln s fiie ć o .
Polonica w nauce jugosłowiańskiej.
Znany polonofi! Dr. Franjo Tleszić, profesor 

wszechnicy zagrzehskiej, ogłosił w  historyczno- 
etnograficznym „Czasopisie^ (Maribor 1933) 
bardzo ciekawe zestawienie nazw rzek polskiej 
Piaśnicy (na granicy niem.-pol. przy Bałtyku) 
i słoweńskiej Pesnicy i doszedł do wniosku, że 
obie nazwy rzeczowo pochodzą od określenia 
piaszczystego gruntu względnie pozostawione­
go mułu, zwanego przez lud słoweński także 
piaskiem. Natomiast językow y rozwój obu 
aaizw (polskiej i słoweńskiej) z pierwotnej do­
mniemanej nazwy prasłowiańskiej zostaje nie­
wyjaśniony.

Równocześnie w  chorwackiem wydawnic­
twie poddał bardzo (szczegółowej ocenie polski 
przekład Niegoszowego „Górskiego W ieńca1', 
którego dokonał Henr. Batowski ze Lwowa w 
trzecim tomie „Bibljoteki Jugosłowiańskiej". 
Uważa obecną formę przekładu za koncept 
tylko, za trudny do zrozumienia Polakowi bez 
komentarza, a takiego wydania brakuje, wię­
cej się tłumacz liczył z autorem i  poematem 
niż z czytelnikiem polskim. W edle wskazówek 
podanych przerobione wydanie n  dopiero 
zbliży naprawdę czarnogórskiego poetę do 
duszy polskiej, do wyobraźni i serca czytel­
nika.

Corpenttar wraca na rin®.
Były mistrz świata pięściarz Carpentier, który 
w swoim czasie został pokonany przez Jack 
Dcmpseya, postanowił powrócić na ring mimo 
swych 40 lat. Na zdjęciu widzimy go przed , 2a,c.B turystycznych.

ctwa można pobrać 6 lekcy] (które dają cały 
kurs) w dowolne niedziele i święta, względnie 
w dni powszednie, co ma bardzo duże znaczę- 

(nie dia tych narciarzy, którzy nie mają czasu 
,na stały kurs, lub pragną poznać różne oko­
lice w Beskidach. -?« *■ «. > h t 

j Zwracamy uwagę na istnienie różnych pry- 
I watnych szkół narciarskich, nie zatwierdzo­
n y ch  przez P. Z. M. posługujących się nie ra 
icjonalną metodą nauczania, spaczająeą teclini- 
| ko jazdy ćwiczących. Jedynie śląska j zako­
piańska szkoła narciarstwa powołana do ży­
cia przez P. Z. N- daję rękojmię jak najlepsze­
go uczenia początkujących 1 doskonalenia zaa­
wansowanych.

Ważne dla narciarzy.
Plastyczne mapy terenów narciarskich 

w Polsce.
j Nakładem Towarzystwa Krzewienia Nar­
ciarstwa ukazała się mapa plastyczna, obej­
mująca grupę Babiej Góry. Jest to pierwsza z 
zaproje’ towanych dziesięciu map plastycznych, 
które obejmą wszystkie tereny gorsko-narciar- 
skie Polski.

Mapa wyszczególnia szlaki narciarskie, tra­
sy narciarsko-turystyczne, rozmieszczanie sta­
cji narciarsko-turystycznych T-wa Krzewienia 
Narciarstwa w Krakowie oraz innych' organi

odjazdem ze swym traoeretn 
czebnego.

do obozu ćwi-

Mino.
Z  kin krakowskich.

WANDA. „Buster nawarzył piwa". Bohater 
wielu fars i komedyj filmowych, auuwsy komik 
o „nieruchomej twarzy", Buster Keaton obrał 
sobie za Umat do nowej farsy walkę o zniesie­
nie prohibicji w Ameryce. Keaton występuje 
znów, podobnie jak w ostatnich * komedjach, 
pod imieiniem Elmera. A kcja filmu toczy się 
nazajutrz po zniesieniu w szeregu Stanów Zje­
dnoczonych ustawy, zakazującej wyrobu i 
sprzedaży piwa. Ehncr, : skromny wypychaoz 
ptaków, postanawia wzbogacić się i w tym ce­
lu, nabywszy okazyjnie jakiś stary, opuszczo­
ny browar, przystępuje do fabrykacji piwa, nie 
mając o niej „zielonego" pojęcia. Zapaleniec 
nie zorjentowal się jednak, że w rzeczywistości 
prohibicja jeszcze trwa. Wpada więc w ręce po 
lieji, ale ratuje go ta okoliczność, że piwo to 
było właściwie tylko brunatną wodą bez alko­
holu, którego nie umiał wytworzyć. Policja 
więc zwraca mu wolność, poczem Elmer przy­
stępuje do dalszej fabrykacji, choć nie podej­
rzewa, że tym razem produkuje już prawdziwe 
piwo. Farsa ta rozwija się logicznie i konsek­
wentnie. Buster Keaton nie ma wprawdzie wiel 
kiego pola do popisu, gdyż pomysły i „gagi" 
obliczone zostały tylko w drobnej mierze na 
indywidualną wartość tego artysty. Mimo to 
jednak film jest bardzo wesoły i nie brak w 
nim przykładów nawskróś kinematograficznego 
komizmu. Do takich nałoży przedewszystkiem 
kapitalna i godna zapamiętania scena z toczą- 
cemi się beczkami, przed któremi ucieka EJ-

fporf.
Szkoły narciarskis Poiskitgo Związku 

Narciarskiego
w Zakopanem i na Śląsku.

Z dnieim 10 bm. rozpoczęły swą prace dwie 
szkoły narciarskie, utworzono przez Polski 
Związek Narciarski. Zadaniem tych szkól ist­
niejących w Wiśle, Szczyrku, Zwardoniu i Za­
kopanem jest wyszkolenie jak największej ilo­
ści adeptów narciarstwa, wediug najnowszych 
metod ustalonych przez Polski 'Związek Nar­
ciarski, przeszkolenie dużej ilości narciarzy 
przodowników _ na dyplomowanych nauczycieli 
narciarstwa, —  ponadto zawodników i instruk­
torów na pomocników trenerów narciarskich.

Szkoły śląska i zakopiańska P. Z. N. dają 
pełne zaufanie i gwarancję należytego prowa­
dzenia pracy, dysponując dużą kadrą najlep­
szych sił instruktorskich. Kto więc pragnie j 
nauczyć się jazdy na nartach, według najnow-’  
szych racjonalnych metod, w bardzo krćtldm 
czasie, bez obawy wypadków, której nie gwa­
rantują pokątni instruktorzy narciarzy, niech 
zgłosi się do śląskiej lub zakopiańskiej szko­
ły  narciarskiej P. Z. N.

Na podstawie wykupionej karty uezestni-

Mapę opracowali pp. Sarnićki i Leszezyń. 
sld. Niska jej cena —  l zł., umożliwi miłośni­
kom sportu narciarskiego nabycie jej, co przy­
czyni się znakomicie do bardziej racjonalnego 
uprawiania turystyki narciarskiej w górach.

„ST A R T " —  dwutygodnik ilustrowany, po
święcony wychowaniu fizycznemu kobiet spor 
tom i higienie, nr. 23, grudzień; cena 25 gr. 
W  artykule „Ruch sportowy dla robotnic fa­
brycznych" p. K. Muszałówna zdaje sprawę z 
poczynań w tym kierunku, i barwnie napisa­
ny fcljeton Prażmowskiej-Tyanki „O namiętno­
ściach i o lodzie" zachęca do uprawiania łyż­
wiarstwa figurowego. Następnie p. Z. W yro- 
bek zastanawia się nad kwestją „Jaki sport 
damy wsi polskiej", przychodząc do nowych i 
ciekawych wniosków. Obszerny artykuł p. H. 
Picrnikarza omawia pływanie w r. 1933, a p. 
Z. Ł. daje reportaż z pływalni warszawskich. 
Dział zagadnienia szkolnego przynosi artykuł 
p. M. Krawczyka „O  postawę dziecka". W od­
cinku interesujący reportaż p. t. „Schronisko":. 
Całość numeru uzupełniają ilustracje.

1 ^ 1

mer. W akcję wpleciona jest również historja 
romantyczna. Film kończy się gloryfikacją pro 
dukcji piwa i triumfem inicjatora jej w  „m o­
krej" Ameryce. Interesujący ten program uzu­
pełniają liczne, doborowe dodatki dźwiękowe.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P- T. Abosentów 

o nadsyłani© prenumeraty za

grudzień
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z p r e n u m e r a t ą  z g © -  

rąeem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

1A6& s k ł a d k ę  s ia
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy

K . J. ROGIŃSKI.

Na jubileusz do Rzymu!
II. Tak się złożyło, że ze względu na bli­

skość mego mieszkania od bazyliki M. B. 
Większej, ściślej zżyłem się z tą świątynią. 
Głównym jednak kościołem w Rzymie jest ba­
zylika św. Piotra. Najwspanialsza świątynia, 
jaką świat zna, wznosi się na tym miejscu, 
gdzie poniósł śmierć męczeńską Książę Aposto­
łów, a  główny ołtarz kryje w sobie śmiertelne 
Jego szczątki. Do bazyliki bezpośrednio przy­
lega Watykan, w którym mieszkają następcy 
św. Piotra —  papieże.

W krótkim artykule miesposób jest opisać 
ani bazyliki św. Piotra, ani Watykanu, ani 
wrażeń, które się odnosi przy ich zwiedzaniu, 
na to trzebaby całych ksiąg. Powiem tylko 
ogólnie, że ilekolwiek razy jestem na wzgórzu 
Watykańskiem, tyle razy odnoszę dwa szcze­
gólnie wrażenia.

Jedno jest to, że jak się wejdzie do świą­
tyni papieskiej, to odrazu zapomina się, że się 
jest w  odległym włoskim Rzymie, a zdaje się, 
że się przebywa w swoim, parafjalnym ko­
ściele. T o samo czuje nietyłko Polak - katolik, 
.ile i Niemiec - katolik, Anglik - katolik itd.

Bazylika św. Piotra, przez swe urządzenia,

jakie są w każdym kościele, przez nabożeń­
stwa, jakie się tam i we wszystkich kościołach 
katolickich odprawiają, nosi pięt no swojeko- 
ści. Tym tylko się’ różni od innyclh, że posiada 
wszystko w stopniu doskonalszym. Jest pierw­
szym kościołem świata, który za sobą pociąga 
wszystkie inne 5 im przewodzi; jest jakby pa­
radą wszystkich parafij. katedrą —  wszystkich 
katedr. T o prawdziwa Matka wszystkich ko­
ściołów! ,

Drugie wrażenie, jakie się odnosi przy 
zwiedzeniu bazyliki i całego ..miasta Watykań­
skiego", polega na tem, że tutaj cznje się 
bliską obecność Namiestnika Chrystusowego, 
nastencę św. Piotra —  papieża.

Nie widzi się go, a czuje się odrazu. ho to 
jego kościół. Jak nie może być parafji bez 
proboszcza. diecezji bez biskuna, tak Kościoła 
Rzymskiego —  bez papieża. Ojciec św. jest bi­
skupem biskupów, proboszczem jednej wielkiej 
parafji rozciągającej się na wszystkie krańce 
świata, której na imię owczarnia Chrystusowa. 
Oia tu jest, on stąd czuwa nad duszami, stąd 
daje rozporządzenia, wysyła biskupów, szafuje 
łaskami, tutaj on od świtu do późnej nocy 
pracuje nad powierzoną min owczarnią.

Ojciec święty, j3,ko szafarz łask Chrystu­
sowych. ogłaszając ten niezwykły jubileusz 
(zwykły odbywa się co 25 lat), w stolicy chrze­
ścijaństwa, obok niezbędnych -w takich w y-1

paclkach warunków, jak spowiedź i Komunja 
św., przeznaczył wiernym nawiedzić cztery 
większe bazyliki w  Rzymie, a mianowicie ba­
zylikę św. Jama w Latoranie, bazylikę M. B. 
większej, bazylikę śwr. Piotra i bazylikę św. 
Pawła poza murami, i to po trzy razy każde 
z osobna. Przepisał także sposób, w jaki trzcb:1 
każdą bazylikę nawiedzić. A zatem —  trzeba 
obejść pokolei cztery ołtarze: ołtarz Najśw.
Sakramentu, ołtarz P. Jezusa Ukrzyżowanego, 
ołtarz M. Boskiej i ołtarz główny, czyli kon­
fesję, oraz odmówić pewne modły i porozmy- 
ślać nad ntektórcmi tajemnicami wiary.

Warumki te na,pozór są bardzo zwykle, 
jednak, kto się w nie wmyśli, musi przyznać, 
że w nich zawarta jest, cała treść życia chrze­
ścijańskiego.

Jest tam najpierw wyrażona cześć dla 
Najśw. Sakramentu, który w Kościele jest źró­
dłem wszelkich łask, jest modlitwa za najwyż­
szego Kapłana —  Papieża, który jest najprzed­
niejszym Stróżem tego życiodajnego Sakramen 
tu; jest dalej uczczenie Męki Pańskiej w sym­
bolu krzyża, z którego spłynęło na świat Od-_ 
kupienie; jest tkliwa modlitwa Matki Bożej, 
której pośrednictwo jest niezbędne i w zakoń­
czeniu zalecone jest odmówienie „W ierzę w 
B oga" i to przy głównym ołtarzu bazyliki, tak 
zwanej konfesji, przy grobie Męczenników, k t ó ­
rzy męczeństwem swojem pomieeionem w  obro'

nie wiary dali dowód wytrwałości przy wierze, 
podobnie i katolik, odmawiając na końcu „W ie 
rzę w  Boga", ma nietyłko wiarę mieć na li­
stach, ale i w czynie codziennym, żeby to nie 
wiem ile miało ofiar kosztować.

Kto tak pojmuje przepisane warunki, ten 
nie wykonywuje jakowejś formalności, ale o- 
trzyiniując odpuszczenie grzechów j kar, na dlii 
go wzmacnia się w wierze i moralności chrze­
ścijańskiej.

Nic przeto dziwnego, że katolicy ogłoszenie 
przez Ojca św. tak zwanego „Lata Miłościwe­
go", zawsze przyjmują z wielką radością i od­
bywają nieraz dalekie pielgrzymki, by otrzy­
mać te łaski, o których mowa.

Widziałem wieśniaków i wieśniaczki przy­
byłych z najdalszych krańców Italji, widziałem 
cudzoziemców, najwięcej jednak widziałem 
mieszkańców samego Rzymu, jak pojedynczo, 
lub też grupkami, przybywali do świątyni i w 
wielluem skupieniu pociehu lub nawpół głośno, 
pojedynczo, łub wspólnie, odmawiali przepiso­
we modlitwy. Widziałem, jak małżeństwo przy­
chodziło i razem dopeniało warunki jubileuszo­
we; widziałem księży, zakonników, zakonnice, 
młodzież, arystokrację, inteligencję, oficerów, 
faszystów, jak w kornej postawie duszę »wą 
otwierali przed Bogiem.
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S o b o t a  16: św. Euzebiusza, 
N i e d z i e l a  17: św. Łazarza, 
N i e d z i e l a  17: wschód słońca 

zachód o godz. 15.46.
o godz. 3.06,
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W ALKA Z GRUŹLICĄ. IW Krakowie Tow. 

Przeciwgruźlicze przeznacza dochód, uzyskać 
się mający ze sprzedaży znaczka przeciwgmźli 
czego, na prowadzenie półkolonji j budowę 
pawilonu, jako zakładu profilaktycznego dla 
dzieci zagrożonych gruźlicą. Kupujcie więc na 
lepki w okresie „Dni Przeciwgruźliczych*1.

K REDYTY DLA RZEMIOSŁA KRAKOW­
SKIEGO. Jak dowiadujemy się, przedstawicie­
le rzemiosła uzyskali w Zarządzie Kom. Kasy 
Oszczędności m. Krakowa kredyt dla rzemieśl­
ników krakowskich w wysokości zl. 60 000, 
oraz zapewnienie uruchomienia dla tego cebl 
dalszych zł. 100.000, po powzięciu uchwal przez 
władze Kasy. T-

ZNIŻKA OPŁAT TELEFONICZNYCH W  
CZASIE ŚWIĄT, w  dniach 23, 24, 25. 26 i 31 
grudnia oraz dnia 1 stycznia 1934 r. t. j. w 
czasie W igjłji, Świąt Hożego Narodzenia oraz 
w dniu sylwestrowym i Nowego Koku wnro- 
wadza się zniżkowe opłaty telefoniczne za roz­
mowy międzymiastowe krajowe. Zniżka ta wy. 
nosi 40 proc. normalnych opłat.

CHOINKI WIGILIJNE. Ze względu na se­
zon sprzedaży choinek wigilijnych Magistrat 
przypomina, że w myśl obowiązujących prze­
pisów osoby zajmujące się sprzedażą, względ­
nie transportem choinek winny na każde żą­
danie organów kontrolnych wykazać się p o ­
świadczeniem. skąd pochodzą drzewka, wysta- 
wionem przez właściciela lasu, a poświadczo- 
nem przez naczelnika gminy. Kupcy, względnie 
osoby, trudniące się przewozem choinek są zo- 
bowiązani poświadczenie to zawsze mieć przy 
sobie, a na wypadek transportu koleją dołą­
czyć do listów przewozowych. Winni przekro­
czenia powyższego zarządzenia będą pociąg­
nięci do odnowiedzialności karnej, a drzewka 
ulegną konfiskacie.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbier. litr 0.20— 0,22, 
śmietana 1— 1.20, śmietanka 0.50— 0.60, seir 

jdzw yez. kg. 0.80— 1, masło deser. 3.60— 3.80. 
zwyczajne 3.20— 3.10. jaja świeże sztuka 0.11 
— 0.13, ziemniaki kg. 0.08— 0.10, marche.w 
0.12— 0.15, buraki 0.15— 0.18, cebula 0.15—  
0.18. pietruszka 0.15— 0.18, włoszczyzna 0.20 
— 0,25, jabłka komp. 0.40— 0.60. deserowe 0.80 
— 1.20, gruszki komp. 0.G0— 0.80. deserowe 1— 
1.10 indyczka sztuka 4— 8, kura 2— 4, kaczka 
2.50— 3.50, geś żywa 4— 6, gęś bita. 3.50—5.50, 
indyk 7— 11, zając w skórce 3— 3.50, bez skór­
ki 2.80— 3. karp żywy kg. 2.20— 2.40. szczupak 
4 zł., brzana i leszcz 4 z ł- wiślane drobne i 
średnie 1.20— 1.50, świnki 2— 2.50.

ZE STRYCHU. H. Lieberman, kupiec, 
'zam. przy ul. Lwowskiej 38") zgłosił, że w nocy 
z dnia 13 na 14 bm. skradziono mu ze stry­
chu zapomocą dobranego klucza bieliznę wart. 
około 400 zł. przez nieznanego sprawcę.

Paweł i Gaweł w jednym stali domu.
Paweł na górze, Gaweł koło niego.
Gaweł jadł kiepski piernik pokryjomu 
Paweł po dobry poszedł do Rothegr.

Fabryka pierników ANTONI  ROT HE, fraków ulica Sławkowska L, 20.

Osk O lb ry c h to w ic z
aresztowany na saii sądowej.

W czoraj toczył sio w dalszym ciągu pro 
cos przeciw  trzem urzędnikom  kolejow ym ,
F ilipow iczow i i A i K . O lbrychtow lczom , o- 
skarżonym  o oszustwa i nadużycie w ładzy.
Przesłuchano szereg św iadków , k tórzy  z ło ­
żyli zeznania bardzo obciążające dla oskar­
żonych. Obrona siara się ca łą  winę złożyć 
na n ieżyjącego już urzędnika, k ole jow ego 
Święcha, k tóry  rzekom o miał b y ć  w spólni­
kiem oskarżonych; jednak żona, i św iadko­
wie zaprzeczyli temu twierdzeniu.

Następnie w ygłosił sprawozdanie prof.
Jankow ski odnośnie d o  stanu um ysłow ego 
osk. Aut, O lbrychłow icza. Prof. Jankow ski 
stwierdził, żc oskarżony jest zupełnie zdrów 
i całkow icie cd n cw ’ edz5a!ny za swe czyn y .
Na pofpcenie. prokuratora L ew ickiego osk.
Ant. O lbrychtow icz aresztow any został na 
sali sądow ej, gdyż dotychczas odpow iada! 
z w olnej stopy.

Z drobnostki omal nie śmierć.
W  kwietniu b . r. w  Kryspinow ie pod 

Krakowom  swedł ulicą Czesław RechwaEk.
G dy przechodził k o ło  zabudowań Jana F u ­
gasa. napadł go z ły  pies. Pach wal ik, b y  go 
odpędzić, podniósł kamień i rzucił, ale za- stał na 2 la ła  więzienia.

miast w  psa, trafił w  dom  Fugasa. Na. to Fu 
gas w ybiegł z mieszkania i strzelił w  kie-, 
runku, skąd hałas pochodził. Kula trafiła 
Rachw alika w  pierś i ugrzęzła, w  płucu. 
T ylko natychm iastowa operacja  Rachw ali- 
ka w  szpitalu krakowskim  uratow ała go od 
śmierci. —  Fugas stanął przed sądem 
w  dniu w czorajszym , oskarżony o nieumyśl­
ne spow odow anie kalectw a. —  Trybunał 
skaizał g o  na rok więzienia.

W* pijaństwie skonał.
Franciszek W ieczorek  z K rakow a upił 

się do n ieprzytom ności w  dniu 19 marca 
b. r. L eżącego  w  b łocie  na u licy  zauw ażył 
przechodzień Juljan Grudzień. Podniósł go  
i odprow adził do św ietlicy  Zw. Strzeleckie­
go  przy ul. K ilińskiego. G dy jmi tam rob io ­
no w yrzuty, że przyprow adził pijaka, Gru­
dzień postanow ił W ieczorka  w yeksnedjo- 
w ać dorożką d o  domu. W  czasie wsadzania 
piianego do fiakra, Grudzień popchnął go 
talk nieszczęśliwie, że ten runął na ziemię, 
iozb iia jac sobie czaszkę i ponosząc śmierć 
na m iejscu. —  Grudzień odpow iadał za to 
w czoraj w  sadzie okręgow ym  i skazany zo-

B zlń i c o d z ie n n ie WANDA ? f
w  teatrze Świetlnym

r e p e r t u a r  t f a t r t t  s l o w  a  u k t f g  o
Sobota: „Pieniądz, to nie wszystko" (pre- 

■mjera).
Niedziela popoŁ: „Pieniądz, to nie wszyst 

ko**.' wieez.: ..Pieniądz, to nie wszystko".
Poniedziałek: „Pieniądz to nie wszystko".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: „Porucznik marynarki** (Torpedo­

wiec!.
W ANDA: Buster nawarzył piwa (Precz z 

teściową).
UCIECHA: -K ról ptichowców" (Kurt Boh).
APOLLO: „Miss Flora" (Anny Ondra).
SZTUKA: ..Sherłock Holmes".
ADRIA: ..Emma" (Marie Dreachcr).
ATLANTIC: Pabra (film polski egzotyczny)
SŁONCE: „W ygnańcy" (Adam Brodzisz).
PROMIEŃ: Ben-Hur, z Pamonem Nov,orro.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Szanghaj Ex- 

press" (Maniera Dietrich).
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 

niedzielę film p. t. „Piraci stepu". Ponadto do­
datek i komedja.

Wielki monstre program humoru, i,.śmiechu. — 2 godziny bezustannej zabawy. — Skarbnica 
niewyczeroanego dowcipu. — Jedyne lekarstwo na ukojenie tro3k i smutków.

Buster nawarzy! piwa
(Precz z teściową). Niezwykle wesoto wyczyny pełne arcykomicznych perypetyj i ekscentrycz­
nych przygód. — W roi. głown.: 
człowiek o kamiennej twarzy Buster K e a t o n charakterys­

tyczny komik Jim m y
D u ran te  “S S f S '  SHm S m n m e n rille
w roku. — Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, i 9.10, w niedz. i święta o 3 pop. 
Sala dobrze ogrzana. Program nr. 12.

W sobotę dnia 16 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 17 bm. o godz. 10 i 12 przedpot.

Porankifilmwe Skandal w B u d a p e s z c ie ^ '

W  s p r a w i e  w a ż n e j  plac ówki
charytatywne!.

Od S. S. Felicjanek ze Smoleńska otrzymu­
jemy następujące pismo:

,,Z pracy naszych Sióstr, ze skromnych 
wian wniesionych przez nie do Zgromadzenia! obiaj  dr. Tokarz w grudniu 1923, pozostając 
i z drobnych ofiar szerokich warstw spoteszeń-l ‘ 1 (lo chwili obecneh Według krążących
stwa. stanął na narożniku ul. Straszewskiego j _ T o k m  ma ^  obecnie człon-
i Smoleńska ok.azałv dom nasz, przeznaczony t o - » _
na internat dla niezamożnych panienek, n a }  kiom mieszanej Komisji polsko-niemieckiej na 

szwalnie i pracownie trykotorskie, na ochrono^ Górnym Śląsku wzgl. ma objąć notarjat. 
dla małych dzieci. Poczuwamy się do obowiąz-, nominacii nrokuraiora przy Sądzie

Z kursu rybactwa lekarzy weterynaryjn.
Odbywający się kurs rybactwa w Krakowie 

zorganizowany przez Min. Rolnictwa i Reform 
Rolnych dla naczelników Wydziałów weteryna­
ryjnych i inspektorów weterynaryjnych wszyst 
kich województw w  kraju, jest przez ich u- 
czestników bardzo cenionym, gdyż wykłady i 
ćwiczenia prowadzone przez prof. U. J. Dr. 
Spiczakowa stoją na bardzo wysokim poziomie 
naukowym. Świadczy o tem zawsze wypełnio­
na szczelnie sala z Zakładu Ichtiobjologji i R y­
bactwa gdzie do późnych godzin wieczornych 
wszyscy delegowani lekarze weterynaryjni po­
głębiają swoje wiadomości o zwalczaniu zara­
źliwych chorób ryb.

W  wolnyoh godzinach południowych uczest 
W dniu wczorajszym w godzinach rannych n;Cy  kursu zwiedzają miasto i okolice, podzi- 

zmarł nagle w czasie lekcji w Seminarjum T. S.J wiając piękno zabytków stolicy kultury i sztu- 
L. im. Preisendanza. emer. wizytator, b. pr°fe-|ki. Dotychczas zwiedzili: katedrę, skarbiec,
sor szkół średnich Krakowa, znany i łubiany ; groby królewskie, zamek Wawelski, wysta- 
powĄzechuie prof. Marcinkowski. Nagły zgon Wę. króla Jana Sobieskiego, Muzeum Narodo- 
prof. Marcinkowskiego wzbudził powszechny wc, —  instytut weterynaryjny U. J., Państw, 
żal. ' Zakład weterynaryjny Badań Rozpoznawczych,

Zakład wyrobów surowic zwierzęcych „Sero", 
targowicę dla zwierząt rzeźnych, rzeźnię, be- 
koniarnię, w  • końcu zakład utylizacyjny dla 
zgładzania psów prądem elektrycznym i prze-

finansowe, spłata długu w wysokości 60.000 zł. 
Stąd prośiba serdeczna i ufna do ofiarnych serc 
o pomoc.

Jeszcze jedno słowo... Kraków zna naszą 
kuchnię S. Śamueli dla niezamożnej młodzieży. 
Jest ona tak konieczna. Zgłoszeń coraz wię­
cej. Chcemy ją rozbudować. —  W  domku przy 
ul. Smoleńskiej zostawić Akademików, a w 
nowych budynku przy ul. Straszewskiego 19 
pomieścić uczniów młodszych. Ale i na to trze­
ba funduszu. —  Ośmielamy się prosie! S. Sa­
muela liczy na zrozumienie ważności pomocy 
dla biednej młodzieży, puka z ufnością do zac­
nych serc. —- S. S. Felicjanki zą Smoleńska

Zgon profesora w czas?e lekcp

y; 1 r ^

8.000 złe tych znalazły się.
Jak wiadomo, w czasie chwilowej nieobec­

ności właścicieli oraz personalu w lokalu fir­
my -R yba" bezpośrednio po zbrodni przy ul, 
św. Gertrudy, zginęły w  tajemniczy sposób 
pieniądze, leżące na stole. Było ich około 
8.000 złotych. Obecnie okazało się, że w mię­
dzyczasie do biura przybyła służąca Schnei- 
drów Anna Szotówna, która zabrała pieniądze 
z biura I oddała je Schneidrowej. Zeznania te, 
złożone. na policji, wyświetliły zagadkę- zagi­
nięcia pieniędzy.

R e w i z j a  p r o c e s u  M a l i s z o w e j  wą t pl i w a .
Do wszczęcia procesu Maliszowej potrz#- 

bne byłoby ujawnienie takiego ważnego szczp 
gćlu, który ani oskarżonej, ani sądowi nie 
był uprzednio wiadomym. Taka sytuacja obe­
cnie wcale nie zachodzi, gdyż zmiana zeznań 
Maliszowej nie może być podciągnięta pod po 
wyższą formułę, Maiiszowa bowiem w czasie 
procesu wiedziała o tem, że nie brała udziału 
w  morderstwie. Nawet na wypadek ujawnie­
nia tego w czasie procesu, sąd doraźny mógł­
by jej wymierzyć za współudział w zbrodni 
jecliną z kar: śmierć lub dożywocie. A więc i 
w tym wypadku sytuacja Maliszowej nic zmje 
niłaby się na lepsze. Rewizja procesu zatem 
niema żadnych szans realizacji.

WTADOMO*CT KOACTELKE.
ZA DUSZĘ ś. P. MARJI Z ANDRZEJÓW 

SKICH LIPSKIEJ odbędzie się, z powodi 
pierwszej bolesnej rocznicy zgonu, naboieó 

stwo żałobne w kościele N. Panny Marji przed 
Ukrzyżowanym Chrystusem (nawa boczna) w 
poniedziałek dn. 18 bm. o godz. 8.30 rano.

NEKROLOGJA.
Jan Podsadecki, emer. starszy asesor ko­

lejowy, zmarł w Wieliczce po ciężkich cierpie 
niach 15 bm. w 61 roku życia. Zmarły cieszył 
się, powszechnym szacunkiem dla swych wiel­
kich zalet , charakteru. Osierocił syna, artystę 
malarza.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17-go bm. 
o godz. 1.30 w południe w Wieliczce.

Wykład Ks.
Dzisiaj, 16 bm. o godz

Prokurator Sadu Apelacyjnego
w K ra k o w i

przeniesiony w stan spoczynku.
W  ub. czwartek przeniesiony został w stan1 mąiczkę pokarmową 

spoczynku prokurator przy

O d c z y ty .
prof. dra T. Kruszyńskiego,

18-tej w Muzeum Na- 
rodowem w Sukiennicach odbędzie się wy­
kład ks. prof. dra T. Kruszyńskiego p. t  „Roz 
wój twórczości Padovana, rzeźbiarza renesan­
sowego z czasów Zygmuntowskieh". Wykład 
będzie bogato ilustrowany.

Cacil Hurst
\ - k

n ow y  prezes Trybunału R ozjem czego w  H a. 
dtee, w edług angielskiej karykatury.

O  o f i a r ę  1  z ł o t e g o !
W głębokiej trosce o przyszłość Narodu: o mło 
dzież "rzemieślniczą, wa lczymy dziś z trudnościami 

mając w opiece te najuboższe rzesze.

Prosimy o o f i a r ę  1 z ł o t e g o

i tłuszcz techniczny. W
~ q • A r.cl.cvi-!ub- środę urządzono wycieczkę do Wieliczki

. gdzie zwiedzano słynne kopalnie soli. 
nyiń w Krakowie, dr. Tokarz. Stanowisko t o 1

na d z ie ło  X .  K uznow icza , które spełnia ten 
. . .  ... i , i wielki obywatelski obowiązek, wychowując społc-

rabiania padlm w\specjalnych aparatach na! ń t potskierou przyszłych obywatelikrajn.-

ku serdecznej podzięki pod adresem tych wszy-1 
stbich. którzy ofiarną, dłonią umożliwili nam 
wzniesienie tej doniosłej placówki Fełiejnń-, decydowano 
ejkiej. Dzieło to jednak czekają, duże trudności

Kwestja nominacji prokuratora przy 
.Apelacyjnym w Krakowie nie jest jeszcze za-

Zamiana rozkładu jazdy pociągu
popularnego do Zwardonia.

W obec zgłoszenia się zamalej ilości osób. 
zgłoszonych do pociągu popularnego do Zwar j 
dania, uczestnicy wycieczki otrzymają wago-1 
n y  w pocaągu odjeżdżającym z Krakowa już 1 
o gorjz. 5.15 rano w niedzielę. Przyjazd do 
Zwardonia nastąpi o 10.28. Odjazd ze Zwar­
donia o  18-tej a przyjazd do Krakowa o godz. 
22.02.

Ofiara złożoną na konto P K. O. Nr. 407. 87 ezy 
w Rimze Związku Młodzieży Przemysłowe! 9 Ręko- 
dr/ieln;czei. przy ul. Skarbowej L. 2 w hnakowie. 
otrzesz niejedną łzę ni e d o l i  — zyskasz gorąeą 
wdzięczność wielu młodych, życiem tętuiącycn serc,

Pam iętaj złożyć ofiarę  
aa rzecz bezrobotnych  

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego



, W I . ♦,'GŁÓS NARODU11 i  'dnia 16-go grudnia- 193? Nr m
iv>V

Z y d c  ^ a s p a d a r c * e .

Ile wyniosą zaopatrzenia
na starość?

Nie jest w tej oliwili pewuem, że ustawa o 
ubezpieczeniach społecznych, t  zw. „scalenio­
wa*1 wejdzie w  życie 1 stycznia przyszłego 
roku. Podobno termin ton ma być przesunięty.

- W  każdym razie postanowienia je j są daleko 
od tych oczekiwań, jakio świat robotniczy łą­
czył z wprowadzonem nią ubezpieczeniem eme- 
rytalnem z powodu- starości i inwalidztwa.

Prawo do zaopatrzenia tego mieć będą w 
zasadzie osoby, które przekroczyły 63 rok ży­
d a , posiadają obywatelstwo polskie, nic mają, 
niezbędnych środków utrzymania, i w ciągu 

ostatnic-h 14-u lat były przynajmniej 4 lata w 
zatrudnieniu. W ysokość ich zaopatrzenia okre­
śli minister opieki społecznej, jednak w grani­
cach od 13 do 20 złotych miesięcznie.

Prawo do zaopatrzenia przysługuje człon­
kom rodziny, pozostałym po tych osofcab. któ­
ro już pobierały zaopatrzenie. W  szczególności 
wdowa ma prawo do renty jeżeli ukończyła 
W  lat życia i jest niezdolną do pracy. Zaopa­
trzenie je j wynosić będzie °d  7 i pćl do 11) zt. 
miesięcznie. Zaopatrzenie sierot wyniesie od 
3—4 złotych miesięcznie {!).

K r e d y t  w e k s l o w y
dla rzemieślników krakowskich

W rezultacie starań Izby Rziemieślniczej w j 
Krakowie, komunalna kasa oszczędności m.

Krakowa przyznała rzemiosłu specjalny kredyt 
w  sumie 60.000 zł. Będzie to kredyt wekslowy 
z możnością prolongaty. Są nadzieje, że kwotę 
ogólną kredytu uda się jeszcze podwyższyć.
Pożyczki udzielane będą przez Kasę Oszczędno­
ści na podstawie podań zaopiniowanych przez 
Tzhe Rzemieślniczą, która prowadzić będzie o- 
cenę i kontrolę rozdziału. Ponieważ brane są 
w rachubę przodewszystkiem najubożsi rze­
mieślnicy wysokość poszczególnych pożyczek 
n.ie będzie przekraczać 200— 500 zł.

O walkę z tandetą.
W handlu w ogólności, a w szczególności 

w handlu wyrobami konfekeyjnemi wszelkie­
go rodzaju daje się w ostatnich czasach zaob­
serwować zjawisko, pozostające niewątpliwie 
w ścisłym związku z poszukiwaniem przez kon- 
sumeut-ów wyrobów możliwie tanich. Zjawisko 
to jest całkowicie zrozumiałe i uzasadniono 
trudnemi warunkami, w jakich znajdują się 
szerokie rzesze konsumentów. W obec obniże­
nia cen większości wyrobów przemysłowych 
istnieje dziś możliwość nabywania towarów 
równocześnie tanich i stojących pod względem 
jakościowym na odpowiednim poziomie. Jedna­
kże wyłączna pogoń za taniością doprowadzić 
może wkońeu do stosunków nieckonomicznycn 
z punktu widzenia konsumentów. Pala taniości
może przv dalszem nastawieniu konsumenta., .

L ■■ ■ „  , . . .  .i,,,;., !ai.nzri i w v, które zapewmia pracę i zarobek na dłużna towar mzszei cenv, bez badania jakości, * ’ , 1 „  . . . .  , . . •
a w siad za nią okres czastl- Rzeimeśln cy  ; zachodniej

Od sebfty, 9 b. m. w kinottatot „ S Z T U K A 11
Olbrzymia senzacja wszystkich akranOw 1 — Najpopularniajssy film, który * zachwytem oglą­

damy milionowe masy!

Shenoek Holmes
fenomenalne arydzielo filmowe, przewyższaiace s5ynnv film n. t  Hrabina Paryża osnute na tle 
nieśmiertelne’ , kia- O l i  Fantastyczne przygody! — Dresi-

sycznei powieści w»*M€a,aa. I C  u  cze niezwykłych emoeri! Najwię­
kszy detektyw świata ożył!!! — Fantazja stała się rzeczywistością! Genjainą kreację s ‘warza 
tu wspaniały artysta, niezapomniany partner Marleny Dietrich, nlubiemee kobiet, wytworny.
5 Rlil/P Rpnnif 5 inłnv mistrzowski ak- CPn a « ł  T n P P O n P O  Niezrównane napięcie 

ski UlifC Dl UUn jor cbarakterystyeniT ŁillSSl I* "  U C towarzyszy temu św-et-
nemu firnowi i zapiera dech widzom w njerslech od początku do końca.

U w aga Sala dobize ogrzana. — Przez pierwsze C d. wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne

fiadfo.

Owótny widok Gdyni.

feL J, *7 ' * r
Z m ałej osady rybackiej pow staje w  szybldean tempie port europejski.

• S

P rzgkH  lucsgMHlztafiKi
n n w i m  poishlego a  Moskwie.

Duże stosunkow o nadzieje łączy ło  rze­
m iosło polskie z w yjazdem  delegacji rze­
m ieślniczej do M oskw y, z próbkam i polskich 
wyrobóyy rękodzielniczych. Spodziew ano 
się ogóln ie —  a zw łaszcza m ałopolscy rze­
m ieślnicy oczekiw ali tcg‘o, —  że delegacja  
ta zdoła na miejscu nawiązać stosunki han­
dlowe z Rosją, tak ożyw ione przed w ojną i 
że przyw iezie z sobą zam ówienia na dosta-

zaprowadzić naszą konsumeję, „  -  _-----------  ~ 1; Małonolski
i produkcję na manowce. Zagranicą wydano • •
walkę tej manji taniości, propagując kupowa- 
nie towaru solidnego i jakościowo wysoko 
stojącego. Organizacje zawodowe i prasa fa­
chowa wounraia to oddziaływanie na psychikę , -? , # . .
, o ' „dvż w czdania, akie skiada, w yw ołu ją  zupę ne
k„p W . rozczarowanie. W  *  * * ,  a7 f lf i ,  takie

1 ’ sprawozdanie w  Lodzi, członek  delegacji p

w ysłali do R osji za pośredni­
ctwem  delegacji, g łów nie próbki w yrobów  
szewskich i to  specjalnie obuwia sporto­
w ego.

D elegacja w róciła  już do kraju i spra-

j.akkolwiek wygląda to 
istotnie za biedni, aby kupować wyłącznie tu 
niznę.

Giełda krakowska.
Kraków, 15. 12. Giełda: Siersza- Góra. 4, 

4% poż. doi. 49.75, dolar 5.59— 5.61, Londyn 
28.90— 29.20, Szwajcarja i Berlin bez zmiany.

giełdowe cen; zboże.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny: pszenica dwor­
ska. czerw, stand. 21.25 do 21.50; pszenica bia 
ła stand. 21 do 21.25: pszenica targowa stand.
20.50 do 20.73; żyto dworskie stand. 15 do 
15.25; żyto targowe stand, 14.75 do 15; owies 
dworski stand. 12.25 do 12.50; owies’ targowy 
stand. 11.50 do 11.75: jęczmień na krupy dw. 
14 do 16; jęczmień nu krupy targowy 13.25 
do 14; grcch Wiktorja poanański 27 do 30; 
groch zwykły jadalny £5 do 27; groch pekssz- 
ka 16.50 d o ” 17.50; fasola cukr. biała (Jasiek) 
44 do 48: fasola biała 25 do 26; lasola klocko 
wa 28 do 30; fasola długa 22 do 24; bobik pa­
stewny 13 do 13.50; lulbin żółty 9.75 do 10.25; 
łnbin niebieski 9 do 9.30; makuchy rzepakowe
15.50 do 16; makuchy lniane 19.25 do 19.75: 
makuchy soja śrót 46 proc. 25 do 25.50: ma­
kuchy 35 proc. słonecz śrót cxtrahowany miel. 
20 do 20.50; siano słodkie 8 do 8.50; siano

'  średnic 7 do 7.30; siano kwaśne 5 do 6; koni­
czyna. pastewna 9 dc 9.50; .słoma długa 4 do 
4.25: słoma mierzwa luzem 3 do 3.50; słoma 
prasowana 3.75 do 4; rzepak zimowy z wor­
kiem 45 do 45.50; rzepik czyszczony sło ik i 
44 do 46; mak niebieski z workiem 56 do 5S: 
kminek kraj. czyszczony 185 do 190; koniczy-

Lew andow ski. Już bezpośrednio po przyby- 
ciu do M oskwy spotkały delesracjc —  jak 
m ów ił —  przykre niespodzianki.

i „N ikt nas nie o cze k w a ł, nie w iedz!el:ś- 
tr.y dokąd się udać i c o  rołńć. SlraclTsm y 
ca ły  dzień, zanim odszukaliśm y botel, " d / /e  
zamieszkała delegacja  warszawska. Oświąd 
czono naup, że po-n:eważ w  M oskwie baw ‘ą 
polscy  lotn icy, polscy malarze i z okazji 

i polsk iego św ięta narodow ego odbędz’e się 
polski koncert, -  nasze - w ładze na terenie

na surowa czerw. 1932 r. 100 do 190; koniczy 
na 1933 r. 143 do 155; tymotka targowa 32.50 
do 23.50; ziemniaki stołowe 5 do 5.50; mąka 
pszenna okr. Krak. grysik pszenny 42 do 43; 
grysikowa 38 do 39; 45 proc. 37 do 88; 60
proc. poznańska 32 do 33; mąka żytnia, okr.
Krak. I gat. 0-65 proc. 24 do 24.50; II gat. 
sitkowa 17 do 18; razowa 20 do -21; poślednia,
12 do 13: mąka żytnia okr. Poznań. I gat.
0-65 proc. 24 do 24.25; graham pszenny 29 
do 30: otręby żytnie 9.60 do 9.75; otręby psz.
9.60 do 9.75: mąka czerwona- z workiem 11.2 5 ! miesięczne w eksle p lu s 8̂ 
do 11.50; pęcak fabryczny z workiem 24 do 
25; j>ęcak chłopski bez worka 21 do 22; r-io- 
kaiflka joc-r.m. fabryczna z workiem 24.50 do 
25.50: siekanka jęczm. chłopska bez worka
21.50 do 22; ka/sza jaglana fabryczna 36 do 
38; chłopska 30 do 32: kasza tatarczuna cała 
44 do 43; łamana 41 do 42. Tendoncja spo­
kojna, dowozy średnic. Ceny siana wypośrod- 
kowam-e na podstawie cen na Rynku Klepar- 
sikim przy sprzedażach detalicznych w ilo­
ściach od 5 do 10 o oraz na podstawie zaku­
pów wagonowych siana nadnoteckiego

M oskw y są bardzo zajęte i naraz: e nikt nie 
m oże się nami zająć. Przez trzy dni siedzie 
liśm y bezczynnie. Przez następne trzy pro­
w adziliśm y pertraktacje z naszemi władza­
mi w  M oskwie. W reszcie dano nam lokal na 
w ystaw ę we wszech rosyjski ej izbie handlo­
wej. Organizacja w ystaw y zabrała dalszych 
sześć dni. W reszcie umieściliśmy nasze eks­
ponaty , na otw arcie p rzybyły  władze. Mini­
stra Łukasiewicza nie by ło , gd yż  w yjechał 
tego sam ego dnia, natomiast przybył przed 
staw icie! „T orgsinu1* p. Musi, oraz importu 
sow ieck iego —  p. Basiu, śm iało rzec m ogę, 
że w szyscy  oni byli zachwyceni naszą w y ­
stawą11.

W ystaw a obejm ująca ponad. 200 ekspo­
natów , nie by ła  początkow y dostępna dla 
publiczności i dopiero pod  naciskiem p o l­
skiego przedstawiciela dyplom atycznego o- 
tw orzono ją  dla szerokich rzesz. W  ciągu 
6 -oiu dni zw iedziło w ystaw ę kilka tysięcy 
osób. W  szóstym  dniu przyszli wreszcie han 
d low i spece rosy jscy , lecz odkładali w szyst­
k o  do decyzji dyToktora Torgsinu. On okre­
śli dopiero cen y  i ilości, a konkretne zamó­
w ienia „dokonano będą nie, jak  myśleliśm y 
w  M oskwie, lecz w  W arszaw ie". P rzybyć 
tam ma delegat Torgsinu.
» G łów ne trudności, jak ie  pokonać m u­

sieli delegaci w  M oskwie, to  brak zaufania 
i brak gotów ki. P onadto w ładze handlowe 
polskie początkow-o bardzo m ało intereso­
w ały  się delegacją , a naw et na przywitanie 
w ręcz ośw iadczy ły , że niema m ożliwości 
tranzakcji. Później jednak, zdaje się pod 
naciskiem W arszaw y b y ły  bardzo troskliwe 
aż d o  bankietu włącznie.

P odobno rynek rosyjski m ógłby przed­
staw iać rynek zbytu dla w yrobów  trykota­
żow ych : rękawiczki, poń czochy , swetry,
oraz berety, k tóre są w  R osji bardzo n o­
szono. Sow poltorg  wystaw ia za tow ary 18-

rocznie. W eksle 
te żynrje Polros, a dyskonta załatwia Bank 
Polski za 8%  bez obliga.

N aogół wyprawa rzem ieślnicza po „złote  
runo" zawdodila. D elegacja  nie znała orga­
nizacji handlow ej „Torgsinu11 i „M ostargu", 
operujących złotem , obcem i walutami i t. p „  
a protegu jących  przedewszyetkiem  własne 
w yroby  krajow e. Spece sow ieccy  oglądali 
w ystaw ę, chwalili eksponaty, ale gd y  przy­
szło do zamówień, koń czyło  się na pięknych 
słów kach. Szczególnie jeśli idzie o obuwie, 
dow iedziano się. że ten t,ową,r ma- najm niej- t

Przebudowa radiostacji w Poznaó.
Polskie R adjo, przejąw szy na własność 

radiostację Poznańską z dniem 1 paździer­
nika, n iezw łocznie przystąpiło do przebudo­
w y dotychczas istniejącej aparatury nadaw- 
czcj._

N ow a radjostacja poznańska w yposażo­
na w  nowoczesną- aparaturę M arconiego, bę 
dzie posiadać m oc 16— 17 K W  w  antenie, 
podczas g d y  dotychczasow a m oc broadca- 
sting-u poznańskiego, w ynosiła  zaledwie 1.35 
KW . Polepszy się w ięc wydatnie jakość od ­
bioru i znacznie rozszerzy zasięg stacji.

P o  raz pierw szy w Polsce, zastosowana 
zostanie t. zw. antena pionowa, zamiast do­
tychczas używ anych anten poziomweh. Ino- 
w acja tą. która  dala w  Niem czech dosko­
nałe rezultaty, przyczyni się znakomicie do 
polepszenia odbioru.

R ów nolegle z tom przeprowadzona zo ­
stanie m odernizacja aparatury w samem 
studjo. gdzie również zastosowane zostaną 
wszystkie najnowsze urządzenia techniczne.

Jeżeli nie zajdą żadne nieprzewidziane 
trudności, now a ra-djostacja w  Poznaniu 
rozpocznie pracę już w; okresie świąt Boże­
go  Narodzenia.

K IE D Y  SZÓSTY MIL JON?
Liczba radjoabon-eutówr w- A nglji w yno­

siła na 31 października b. r. 5,768.000 osób. 
Przyrost w- ostatnich m iesiącach wwumsik 
w  lipcu —  27.700, w  sieiyniu —  29.500, 
we wrześniu —  66.100, w  październiku —  
43.500. A czkolw iek  cy fry  przyrostu są wca­
le w ystarczające, trudno się jednak spo­
dziewać. aby  przed Nowym R okiem  zaokrą­
gliła sie cyfra  radjoabonentów  d o  6 m iljo- 
nów.

Program y stacyf radjow yeh.
Niedziela 17 grudnia.

K raków  (312.8). G. 9 A udycja  poranna 
z W arszaw y; 9.54 Program  na dzień bieżą­
cy ; 10.05 Transmisje z  Poznania i W arsza­
w y ; 11.57 Sygnał czasu, hejnał, program na 
dzień bieżący, w iadom ości m eteorologicznej 
12.15 Transmisja z W arszaw y; 14 Pogadan­
ka dla roln ików ; 14.15 Transm isja z W ar­
szaw y; 14.25 P ły ty ; 15 „Szanuj zdrowie na­
leżycie11; 15.20 Transm isje z  W arszaw y; 
16.30 P ły ty ; 16,45 Transmisje z W arszaw y 
i z K atow ic; 18.40 P łv ty ; 19 Program  na 
dzień nast°pnv; 19.05 Rozm aitości, komuni­
k aty ; 1 9 J 5  O dczyt „D ok ąd  jechać na nar­
ty ?11; 19.30 Transmisja z W arszaw y; 19.45 
W iadom ości bieżące; 19.50 Transmisje z W ar 
sza w y  i Lw ow a.

L w ów  (380.7). 16 Program  dla dzieci: 
19 ? ?  ? T rzv  pytajn iki; 21.15 „N a  w esołej 
lw ow skiej fa li1*.

W arszawa (1411.8). G. 9 Sygnał czasu !  
pieśń „K ied y  ranne w stają  zorze11; 9.05 G i­
m nastyka; 9.20 P ły ty ; 9.35 Dziennik poran­
n y ; 9.40 P ły ty ; 9.50 Chwilka, gospodarstw a 
dom ow ego; 9.54 Program  na dzień bieżący ;
10.05 Transmisja nabożeństwa z Poznania; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Program  
na dzień b ieżący ; 12.10 W iadom ości m e­
teorologiczne; 12.15 11-ty  poranek sym fo­
n iczny z  Filharm onii: 18 P ogadanka „ R o ­
botnik w  obronie sw ego zdrowia w  warszta­
cie pracy11; 14 Transm isja M iędzynarodowe­
go  m eczu boksersk iego W arszawa— Buda­
peszt; 14.30 K onkursy dobrego czytania 
książki; 14.45 „P rzegląd  rynków  produktów  
rolnych11; 14.55 P ły ty ; 15_ Pogadanka dla 
gospodyń „J a k  urządzić święta**; 15.20 Kon 
cort: 16 Program dla dzieci; 16.30 P ły ty ; 
16.45 „E p o k o w y  dzień** (kwadrans literac­
k i); 17 P ogadanka „P ieczenie ciasta św ią­
teczn ego"; 17.15 A u dycja  z K atow ic; 1S 
Słuchow isko „P anna z posagiem "; 18.40 
P ły ty ; 19 Program  na dzień następny; 19.05 
R ozm aitości; 19.30 R adjotygodnik  dla m ło­
dzieży; 19.45 Ż ycie  artystyczne sto licy ;
19.50 M uzyka lekka ; 20.50 Dziennik w ie­
czorn y ; 21 O dczyt aktualny; 21.15 „N a  w e­
sołej lw ow skiej fali“ ; 22.15 W iadom ości 
sportow e; 22.25 M uzyka taneczna; 23 W ią- 
dom ości m eteorologiczne i kom . p o licy jn y ;
23.05 D alszy ciąg  m uzyki tanecznej.

K atow ice (408.7). G . 14 K s, dr. B. R o ­
siński: „C o  sadzić o cudach*1; 15 F elieton  
z cyk lu  „C o  słychać na Śląsku1*; 17.15 W ie­
niec pieśni śląskich w  w vk . chóru m ieszane­
go ; 18.40 „B ery  i hodci śląskie"; 19.15 „R o k  
33 w  m inionych w iekach".

sze szanse. R osja  ma w łasny przem ysł obu- 
-~*~ny, k tóry  zdołał sobie zdobyć rynki zby 

N ajw ięcej jeszcze zainteresowania wzbu 
y  kapelusze dam skie, oferow ane p o  3.50 
za sztukę. W yrażono m ożliw ość naby- 
ich 50 tys. sztuk, ale tranzakcji nie s fi­

nalizowano.
Okazuje się, że mimo w szystko, w łaści­

wym  rynkiem zbytu dla rzemiosła jest ry ­
nek kra jow y i na mm pnedew szystk iem  na­

wiany, 
tu 
dziły 
zł.
cią

J
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Wygrane na loterji. ,
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Podczas dzi­

siejszego ciągnienia w Państwowej Loterji Kla- 
sowej przed południem paliły następujące wy- 
grarre’: " ' aLi

aa* 7 - | a vj_.— cjksvan der Luboeyo.
Lipsk. PAT. Dzisiaj dr. Teichert rzeczową brał głos obrońca Holendra ran  der Lueb

grąpc;_ ., 3 - (argumentacją w dalszym ciągu uzasadniał go  adwokat Seifert. Na wstępie swego przemó
;i30tt.ęp9 -zk-fią  .nr^ 26014;;;15.000 zł. na nr.;alibi Bułgarów. Zeznania obciążające świail- wienia oświadczył. ż& Holender % niezrozunua 

138Ó7Śj~'ic.'C00 z ł:""  na nr. 66097, 110555, fea Kem pnera. uważa dr. Tei<
165328, po 5.000 zł. na nry 22241, 34141, 80299. :»—  - ■>-- •- — 1-  -

Teichert za zmy- łych przyczyn odmówił mu kategorycznie
. _ ślone i  niezgodno ż prawdą. ' K em pner jest" wszelkich wyjaśnień “  i informacyj. Sprawcy 

140418,..145182, 2.000 zł. na nry 21014, 35485, kryminalistą. Trybunał' nie- powinien polegać przestępstwa zostali wyśledzeni.•• Są nimi f ai- 
08311^59675;- 64926, 116206, 137401, po t .000 na kłamliwych słowach tego;'św iadka. K oń- t.ja komunistyczna..Niemiec' i jej przywódcy. 

.nS nry 73516, 88052, 126369, 14696;.). jcząe.obrońca stwierdza, że Bułgarzy w Reichs lam  der Luebbe wychowywany w  atłnc>:crze. 
. ,W  czasie ciągnienia "popołudniowego: 20:000 lagu nie byli i z o zbrodnią podpalenia nic ulicy holenderskiego miasta i robotniczego 

zi. na nr. 85289, 15.000 zł. na nr. 137244, [ wspólnego nic mają. W obec tego, zgodni© przedstawia uosobienie hardośti niesubordy-
10.000 zł. na nr. 15665, po 1.0C0 zł. na nry zresztą z wnioskiem nadprokuratera, wnosi nacji. Wałka przeciwko obowiązującemu po-

iO całkowite ich uwolnienie. | rządkowi publicznemu jest jego ideą przewc-1-6602, 6959,.-369S8, 46644, 72218, 85158, 90521,1 
112.013,.' 150812, 151164,. 151457.

tw ... GIEŁDA W ARSZAW SKA.
,r,; Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Giełda: Bet- 

g ja  123.73, Holandja 357.85, Londyn 29.07.
Nowy Jork 5.64, kabel 5.66, Paryż 34.87, Pra­
ga 26.41, Szwajcaria 172.15, Sztokholm 150,
W łochy 4665. Obroty mniej niż średnie, len-: , , , % -
dejnćja niejednolita, banknoty dolarowe w obro-, ąllnc 0 ł^łegramów protestacyjnych z cni ego 
tńch pozagiełdowych 5.62, rubel złoty 4.675— j świata. Przedmiotem ł.cznych komentarzy w 
4.67. dolar S.9C5, gram czystego złota o 02-14,1 w lanie prasy zagranicznej są nadał wrezo- 
dewizy na Berlin w obrotach międzybankowych, rałsze końcowe słowa iiadprokuratora, doty

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. Rozpo­
czął przemówienie adwokat Seuflcrt obrońca 
van der Łubbego. >

Obrońca Torglera dr. Srok, zażądał odło­
żenia swego przemówienia na sobotę, ponie­
waż stan zdrowia nie pozwala mu stanąć 
przed sadem w  dniu dzisiejszym. W czoraj 
wieczór i dzisiaj rano dr. Saek otrzymał

212.4, marka niemiecka w obrotach prywat­
nych 211.90— 211.75.

Papiery procentowe: Pożyczka stabilizacyj­
na 54, 5%  konwersyjna 51.50.

A kcje: Bank Polski 82— 82.25, Kijowski 
10.21. Tendencja dla pożyczek państwowych j 
nieco silniejsza, dla listów zastawnych nicjed 
nolita, obroty akcjami małe.

AKADEM JA LITERATURY O PROGRA­
MACH NAUKOWYCH.

Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.). Na ostatniem j 
posiedzeniu Akademji Literatury, naczelnik 
W ydz. Programowego Min. Oświaty dr Juljasz 
Balicki zreferował program nauczania języka 
polskiego i literatury w szkole średniej. Po 
ożywionej dyskusji przyjęto rezolucję, uznają­
cą program ministerialny za dobry, uważając 
za konieczne, by Akademja posiadał wgląd do ! 
zakresu poleconej uczniom literatury.

czące Torglera, w  których stwierdza on, że 
rozprawa główna nie wykazała na ozem po­
lega współudział Torglera,- a pomimo to do­
maga sio skazania go na karę śmierci.

Wśród silnego napięcia., całej widowni za-

nią. Charakteryzując w dalszym ciągu men tai 
ność oskarżonego, obrońca podkreśla okolicz­
ność, i/.e van der Luebbe przyjął spokojnie żą­
danie oskarżenia, dotyczące zasądzenia go na 
karę śmierci, wybuchnął zaś płaczem gdy 
oskarżyciel domagał się tej samej kary dla 
Torglera. Oskarżony sam przyznał się do wi­
ny, przecząc jakoby posiadał wspólników. Nie 
udowodnił tego również przewód sądowy. —  
Czym vau der Luefcbcgo nie posiada znamion 
zamachu stanu. Van der Luebbe chciał zdobyć 
sławą i dlatego dokonał czynu podpalenia. Po 
nieważ niema konkretnych dowodów, że po­
żar miał być istotnie sygnałem do wojny do­
mowej w  rachubę wchodzić może jako wymiar 
kary jedynie więzienie.

Cd czwartku diśa 7 bm. w kinoteatrze „ A F © Ł Ł g
Przepyszna uczta humoru, piosenki i flirtu! — Najnowsza i najwspanialsza kreac'a 

ezaruiacei, A  jr*rw«-*r D* im’ Iszej *ktorki Eurooy, ezarodzie ki zło' go
zalotnej humoru — w areywesołej, pikantnej komedji —

reż. słynnego Karola Łaraaeza wykonanej ostatnio w Paryżu p. t.
Anny s alejo — Anny uwodzi — Anny ko 
cha — Anny rozśnresza do łez! — Ucieszne 
miostki! — Kapitalne pomysły! — Zachwy­
cające atrakcje cyrkowe! — Huraganowa 

zabawa i wulkaniczny śmiech! *

reż. słynnego Karola r.amacia wya

m floro
. Warszawa. P A T . Dzisiaj* przedpoł. poseł 

duński i minister pełnom ocny W ulsfbcrg 
złożył Panu Prezydentowi listy odwoławcze. 
W  czasie audjencji pożegnalnej p. Prezydent 
udekorow ał ministra wielką w7stęgą orderu 
Polonia Restituta.

Tarnów, (PAT.) Ks. Józef Chrząszcz, dyre­
ktor. pryw. seminarjum żeńskiego im. św. Kin­
gi został zamianowany tajnym gzambclanem 
Jego Świątobliwości Papieża Piusa XI.

£F(0^M m n r f c r i f c r o r a i J & i .

Kurs o. p. 1. dla profesorów 
Uniw. Jag.

■i;.? W  piątek o godz. 18.15 wieczorem w  Un. 
'Jagiellońskim rozpoczął się 4-dniowy kurs o- 
brony przeciwgazowej i przeciwlotniczej dla 
profesorów i docentów Uniw. Jag. Na rozpo­
częcie kursu przybyło około 60 profesorów i 
docentów wszystkich fakultetów', przyczom 
przeważali p.rofeaorowie> Wydz. Lekarskiego. 

<M. in. zjawili się: rektor Maziarski, b. rektor 
Marchlewski, b. rektor Kutrzeba, dziekan dr. 
Nowak, prof. dr. Walter, dziekan dr. Lewko­
wicz, prof. Latkowski, prof. Zubrzycki, ks. 
prof. Wicher, prof. Szumowski, prof. Mole, 
prof. Łepkow’ski, dziekan dr. Dyboski, prof. 
Piotrowicz, docent dr. Bilikiewicz i in.'

W  imieniu Uniwersyteckiego Komitetu O- 
brouy Przeciwlotniczej i Przeciwgazowej o- 
twatł kitiirs docent dr. Robel, mówiąc: Niebez­
pieczeństwo gazowe stworzyła manka, teraz 
w ięc obowiązkiem nauki musi być przeciwdzią 
łanie ■ szkodom, jakie wytworzyła. Prof. Mar* 
chlewiki może ze spokojem i dumą patrzeć na. 
swą 11-letnią pracę w zakresie badań nauko­
wych i na wspaniały rozwój założonego nrzc- 
7,eń To w. Obr. Przeciwgazowej ludności cywil 
nej, z którego powstała potężna organizacja 
L. O. P. P. Na apel prof. Marchlewskiego Se­
nat Un. Jag. stworzył Komitet Obrony Prze­
ciwlotniczej i Przeciwgazowej. Komitet rozpo 
czał swą pracę od góry, zakładając placówki
gazoznawstwa
zakres
ka *szc/.cj^ui),jic ....... *(i
logicznej p0d kierunkiem F 0^, uj »  »i<mcia, 
gdzie uprawiane są praktyczne ćwiczenia i ba 
dania nad działaniem iperytu na skórę. Poczy 
mania Uniwersytetu spotkały się z uznaniem 
władz wojskowych, czego dowodem jest zorga 
nizowanie teraźniejszego kursu z udziałem wy 
bitnych znawców obrony przeciwgazowej; i 
przeciwlotniczej, którymi są major ćypl. Syp-- 
niewski j major dypl. Królikiewicz, autor naj­
lepszej książki o obronie przeciwlotniczej.

Po przemówieniu dra Robla, major Króli­
kiewicz wygłosił pierwszy odczyt, który trwał 
około półtorej godziny. W  dniu dzisiejszym, 
to jest w sobotę, odbędzie się drugi wykład 
d a j  ora Królikiewicza.

Partnerem świeme.i gwiazdy jest najpopularniejszy f  „ a J a , ,  R o  n n  v  
komik francuski, niezanomniany partner Kiepury £ Y u a  W  l i  A *

Kilkanaście ofiar katastrofy kolejowej w Poznaniu
Brak sygnału ostrzegawczego spowodował zderzenie.

.* 4 C l ‘ -rsi
Poznań.' (PAT). .Wkrótce po przewiezieniu i W skiłtek  zderzenia w yk ole iły  się 3 tylne wa 

do szpitala zmarły trzy dalsze ofiary katastro- [g o n y , z  których  2 stoczy ły  się pod skarpę 
fy  kolejowej w Poznaniu. Dalsze 4 osoby wal- kole jow ą , jeden  zaś zatrzym ał się na skar- 
ezą ze śmiercią i mala jest nadzieja utrzyma- pie. Branka,rd w ykole ił sio dw om a osiam i, 
nia ich przy życiu. Jak wykazało śledztwo, natom iast 3-ici w agon  zosta ł na torze. 
zawinił tu dróżnik, który nie dal sygnału o- PodcM6 katastrof zginąlo 5 0sdb: Józef 
strzegawczego pociągowi z Międzycnodt. .dą- M TeIes[0r ^  ^
cemu tym samym torem, na którym stal po- ch GawUk . Anastaz a Bocian. Po ka-
ciąg z  Drawskiego Młyna. Śledztwo wykazało tag{rofie wgkutek odnJesie^ a ran 2irarli w 
rownioz, że maszymata pociągu, który naje- italu; Wfadygfaw RlłJna> ojc!ec J.djnnny, 
chał, me ponoś, żadnej winy, pomowaz panp- Władysław Laskowski Tabaka, brat Telesfora, 
wała mgła, a .ponadto ostatni wagon stojącego Marjanna Jang , Jan ŁytkowskŁ u  0sóf, , 0. 
ptociągu był otoczony parą. , s(a,0 rannych. Ponadto 51 osób oduio-

A res z to w an ie  zw rot^sezsoo sło !ekk,e rany ‘ kontuzie- Na miejsce wypad-. „  ku przyjechała komisja dyrekcyjna. Natych-
O ncjalny kom unika yp  . miast zawezwano pogotowie ratunkowe, które

Poznań. (P A T .). D yrekcja  okręgow a ! • udzieliło rannym doraźnej pomocy i przewio-
K . P . w  Poznaniu ogłosiła  p o  południu na- Z|Q ^  do  SZpkaja miejskiego. Dalszej pomoc;
stępu jący  kom unikat oficja lny o  dzisiejszej udzielili lekarze kolejowi na dworcu osobowym
katastrofie k o le jow e j: . w Poznaniu oraz w przychodni kolejowej w

W  dniu 15 grudnia o godz. 7.25 poem g gmachu dyrekcji okręgowej kolei państwo-
osobow y  N r. 1522, zdążający 7, R ogoźn a  do wdrożone natychmiast dochodzenia n-
Poznania, z pow odu  silnego m rozu i zatnar- 2nały wJnnym nastawniczegO Franciszka Wa-
znięcia zw rotn icy, został zatrzym any pod wrzynka? M,trudnionego od r. 1920., którego

" "  Tiim * 1 . « tam.nńcłn-a hezn

zą kredytami;- dodatkowem i głosować n ie 'b ę - 
(M eA P os .- Ryniar (KI. Nar.) wypowiada się 
za reorganizacją i. z. prem iowania eksportu 
zarówno rolniczego jak i przemysłowego. — 
Mówca wypowiada się za likwidacją funduszu 
drogow ego i datowaniem robót drogowych 
w budżecie, a opłaty jakie pobiera fundusz 
drogowy, należałoby wtedy wciągać do bud­
żetu jako normalne pozycje dochodowe. Poś. 
Jłymar uważa, że rząd powinien objąć całe 
zagadnienie, przystępując do refo-rmy systemu 
premjowania wywozu, a nie zatrzymywać się 
tylko na 3 grupach towarów. Rząd dołożył 
w roku gospodarczym 1932'33 do eksportu 
cukru około 38 mihjouów, podczas gdy na 
eksport produktów hodowlanych i zbożowych 
pozostało zaledwie po kilka mól jonów  zł. rocz 
nie. Mówca występuje pozatem przeciwko 
zbyt licznym instytucjom, które m ają pop ie­
rać ekspert. Przedłożenia rządowe w  sprawie 
kredytów dodatkowych zostały przyjęte w  dru 
giem i trzeeiem czytaniu.

Z kolei Sejm odesłał do komisji spraw 
zagranicznych w  pierwszem  czytaniu wszy­
stkie rządowe projekty ustaw7 dotyczące raty­
fikacji. a do pierwszego czytania rządowe,go 
projektu ustawy

o zmianie ustawy o spółdzielniach
zabrał głos pos. Nowicki (PPS), który za­
znaczył, że na zjeździi© przedstawicieli spół­
dzielni w  październiku wypowiedziano się 
przeciw ko projektowi. Mówca uważa, że 
ustawa narusza zasadę niezależności ruchu 
spółdzielczego wprowadzając ingerencję 
władz.

Następny mówca pos. Łucki (U kr) stw ier­
dza. że projekt noweli ma na celu sfnzjono- 
wanie istniejących już związków, aby zmniej­
szyć ich liezbę do 5-ciu. Dlatego m ówca wy­
raża obawę, że m oże to przekreślić istnienie 
ukraińskiego Związku Rewizyjnego. Pos. La 
dyka (K lub Radykałów Ukraińskich) uważa 
tę ustawę za dalsze ogniw o w  łańcuchu prze­
śladowań narodowego ruchu ukraińskiego 
i wypowiada się przeciwko projektowi.

Pos. Wierczalc (KI. Nar ) domaga się ode­
słania projektu do wspólnego rozuarrzenia 
kom isyj prawniczej j  skarbowei. Mówca wy­
stępuje przeciwko roznatrywaniu tej sprawy 
t punktu widzenia politycznego, jak to uczy­
nili posłow ie ukraińscy. Chodzi o  to tylko, 
aby ten typ organizacji uznać za ważny i ula 
twić mu rozwój. Dlatego mówca występuje 
przeciwko postanowieniom projektu ‘ zwła­
szcza przeciwko art. 61, 67, 68 i 108. które 
odbierają spółdzielczości sw obodę ruchu.

Wystąpił jeszcze przeciw ko projektowi po­
seł Malinowski Maksymilian (Str. Chł.) po- 
szem projekt nstawy odesłano do komisji 
skarbowej.

Z kolei pos. Gdula (BB) referow ał w  imię 
niu komisji ochrony pracy dwa wnioski Chrze 
śrijańskiej Dem okracji: W  sprawie zatrud­
nienia bezrobotnych i w  sprawie planu walki 
z bezrobociem . Kom isja wnosi o  odrzucenie 
obu wniosków.

Pos. Szczerbowski (PPS) sprzeciw ia sic 
temu twierdząc, że liczba pobieranych zasił­
ków  m aleje, a ilość bezrobotnych wzrasta.

Pos. Pobożny (CHD) prosi o uchwalenie 
wniosku klubu. Na zarzuty obu m ów ców  od ­
powiada pos. Gdula, poczem  izba przyjęła 
wniosek kom isji, odrzucający wnioski m niej­
szości.

Następnie pos. Marjan M alinowski (BB) 
zreferował wniosek' klubu CHD o przyjście 
z pomocą robotnikom cementowni w  Gole-

!•- .... CUiSU.
k tóry  zauw ażył p oc ią g  w  ostatniej chwili, 
mimo nadludzkich w ysiłków  nie zdoła ł za­
trzym ać pociągu i  spow odow ał najechanie.

W iidshi kluba Ch. D.
w sprawie pomocy bezrobotnym

W arszaw a 15. 12. (Tolef. w ł.). N a d z is ie j 'z  k tórych  jedna d o ty czy  za jść w  fabryce
 J   «rtifn ,',Częstochowianka“  w7 C zęstochow ie, draga

' , i ‘ wania ludności na

Sprawozdanie ze
  -----------   v  ~ o - ,w reszcie sprawę .pom ocy dla robotn ików  ce- - -  wstępie marsza-
mentowmi w  G oleszow ie na Śląsku Cieszyli- R k Świtalski zawiadomił posłów, że od mim-
i--nl stra spraw zagrań, wpłynęło pismo o wyco-

Na tern samem posiedzeniu Klub Ch. D. fanie projektu ustawy o ratyfikacji traktatu
d.nfeze trzv  w nioski: 1) wr spra-  ̂ W . Brytanją w sprawie wydawania zbiegłych— - >' .ślubowanie pO-

-  — — ........ —   ________________
lłerg (komunista). Idóry wystąpił przeciwko 
klubom  CHD i PPS. Po trzykrotnem przywo­
ływaniu mów7cy d o  porządku marszałek ode­
brał mu fło s . Izba przyjęła rezolucję komisji, 
odrzucającą wnioski mniejszości. Referent 
pos. Dabułewdez złożył sprawozdanie o w nio­
sku posłów PPS w sprawie pomocy dla robot 
ników tow7arzystwa akcyjnego „Zaw iercie". 
Sprawozdawca prosi o  przejście do pprządku 
dzienego nad wnioskiem  PPS. Przemawiał 
jeszcze w  tej sprawie pos. Bień (PPS), który 
m. i. stwierdził, że zakłady w Zawierciu są 
już częściowo uruchomione.

W  glosowaniu Izba przyjęła rezolucje k o ­
misji poczem Marszałek zawiadomił, że wstrzy , 
mujo dwie interpelacje Klubu Narodowego 
w  sprawie

konfiskat na Pomorzu

tu jącego Lud.) wyslępuje prze-lM̂ łivv€>v -  v „e o  pracow ników  um ysłow ych . 3 ) w  spraw ie1 rus. u m g « i v . . « . ------- ,
- ... stow . M echaników P oD k 'ch  ciw ko wszelkim funduszom w ogólności a w j

I szczególe przeciwko państwowemu fnndii-zo-" ł - l  „ K  7 ̂ .rtr\ Igospodarki w  
w  A m eryce.

Następnie zgłoszono I szczególe przeciwko pań; 
w i drogowem u zapowiadając, że klub jego {
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żaFolong tin e f.
—  A ndluszka skazała! da - w oj di en aa! **) —  

w oła ł trium fująco Chińczyk. ■;"* •••*• "*■*
Udała się , sztuka. R oz leg ły  * się “ grom kie oklahki 

i poczęto  w ołać:
— B raw o, chodzia ! Jeszcze pokaż jaką szti '.u;-! 

P okażi m ało-m ało! Chodzia, pokażi!
A le  on nie chcia ł się produkow ać, póki nie ode­

brał należnego haraczu. Podniósł z ziemi m iseczkę 
i pokazując na nią, pow tarzał:

—  D aw aj! da-w aj! szib-go mnoga kaniejka! (la­
wa j-ła ! >• -

D jonizy,. chcąc nie chcąc,' rzucił połtinnik. K-niee.:-* 
w  k tórego  obuwiu znalazły się dziw nym  sposobem owe 
kop iejk i, musiał do nich dołożyć, parę jeszcze m iedzia­
ków . Niem al każdy % obecnych  złożył jakiś datek  ze 
sw ych drobnych funduszów , iż niebawem  czarka by ła  
pełna ipo brzegi. Chińczyk ukłonił się. przysiadłszy na 
ziemi.

—  Sicsie! (dziękuję) —  ośw iadczył. —  T ir pici 
dlllgoj. " j

W  drugim punkcie program u znów b y ły  białe 
m yszy. P op isyw ał sie niemi —  na odmianę —: pierw ­
szy z C hińczyków . K ład ł n a  ziemię czarkę, podobną 
do tych, w  które po każdym  udanym  figlu  zbierali 
pieniądze od  w idzów , dm uchnął w  nią parę razy, 
ja k b y  chcia ł ją  oczyścić  z kurzu, a potem w  je j wnę­
trzu zapalił trociczkę jak iegoś dziw nego kadzidła, pn-

**) D aj pieniądze! (przekręć, z ros.).

*) T iep ier’ drugoj (ros.) —  teraz drugi (zapew ne: 
punkt program u). * »r-

* Ż-.d < ś-yk  , •.’£ -it-y.1
cim ącego upojn ie i oszałam iająco. S koczył dw a razy 
ponad kłębem  dym u, ma gając w  powietrzu zawiesiste 
koziołk i, poczem  kucnąw szy przed czarką, w  której 
dopalała się trociczka. pokiw ał sic parę. razy,-m am ro­
cąc jakieś zaklęcia chińskie. Następnie w ysypał pop iół 
na ziemię i zgarnąwszy g o  palcem na kupkę, u form o­
w ał zeń coś, co  z kształtu b y ło  u ieco podobne do 
białej m yszy . Zaczął, znów  m am rotać po chińsku, gar­
d łow o i  'm on oton n ie . (przynajmnie j dla nas m onoton- 
uemi byty  t e . dźw ięki), w końcu jednak zaczęły  się 
z. tej chińszezyzny wyłaniać.' i słow a rosyjskie, o czy ­
wiście —  jak zawsze — poprzekręcane do niepo- . 
znaki i do dziecięcego paplania podobne:

—  Tiepiela my-sza budiesz żiw iosz! żi-w iosz! żi- 
■wiosza. u-cha-di! u-cha-di! my-sza u-cha-di! stu-paj 
m alo-m alo! *)
m yszko!, rusz się trochę! (przekręć, z rosyj.).

Jął .delikatnie dm uchać w  .garstkę popiołu cte- 
niuc-hnego i lekk iego  "jak puder. P op ió ł zaczął się ru­
szać nieznacznie i w zbijać w  górę.. Chińczyk wskazał 
nań pa-kem.,-iP;"ci- ~  <

—  Tiepiela, śm a-dly! kań-kań (patrzcie). Myszą 
żi-wnoszą! pa-szol! -

Dmuchnął z ca łe j siły i klasnął w dłonie, aż p o ­
piół wzbił sie białym obłoczkiem  nad g łow y  w idzów . 
S to jący  najbliżej poczęli kichać, w ycierać sobie nosy 
i oczv .

Na miejscu.- gdzie przed chwilą b y ł popiół, stała 
teraz śliczna .biała m yszka, rozglądająca, się w około  
by? trem i czerw oucm i ślepkami. *'■

— Sm a-łlly! kań-kań! M yszą .żiwdosza! Sm a-dły 
i-szo d lugoj! *)

N akrył m ysz czarką i zaczął nad nią coś m ruczeć. 
Potem  dm uchnął n a -n ią  z ca łej siły i zwrócił się do

*) Teraz m ysz będzie żyw a (oży je )! zabieraj się, 

*)' Patrz jeszcze  drugi (raz) —  przekręć, z rosyj.

;> • > r** -?•
, jednego z obecnych.

—  T w oja  pad-nie-si! N ajdiosz! najdzioro! S czt-
taj! **). ”

P o podniesieniu czarki w ybieg ły  z pod niej dwie 
myszki, podobniuteńkie do siebie jak  dwie krople 
w od y  —  a raczej jak  dwie krople mleka. Chińczyk 
trium fująco podniósł w- górę oba wielkie palce swych
rąk.

—  Sczi-taj! dy-w a! lian-ga (dw a)! Sczitaj!
Potem  nakrył znów- obie m yszki i znów  dmuchnął,

?ta“  Zyzio podniósł czarkę, okazało się. że ilość my­
szek znów się podw oiła , czyli, jak  to Zyzio  określił, 
„w zrosła  w- postępie geom etrycznym ".

—  Sczi-taj! adin. dy-w a, tly, c i e - t y le . . .  ig a , 
Hanga, sanga, syga  (jeden, dwa trzy, c z t e r y ) . . .  one, 
tw o, tshrce, four —  d ok oń czy ł po angielsku, jak by  
ch cą c nas już wszystkiemu językam i przekonać o praw­
dziw ości tego, c o  m ów ił. A ngielszczyzna ta, zapewne 

_ ograniczająca się do pani ty lko wyrazów.- kursują­
cych  powszechnie na Dalekim W schodzie (w śród któ­
rych oczyw iście  hyło zgoła  po chińsku brzm iące: 
,.H ow  do  you  d o ? “ ), miała w  jeg o  ustach w ym ow ę, 
nielepszą od  w ym ow y słów  rosyjskich: podobnie t\ 
jak u m ałego dziecka dźw ięk: 1, a- sy laby poszcze­
gólnych  w-yrazów, b y ły  jakby porozłupyw ane klinami 
niepotrzebnych pauz i w trąconych miamlań sam ogło­
skow ych , w ydłużających  w  dw ójnasób każdy wyrazt 
podobnie jak teraz pod czarką kuglarza w- dw ójnasób 
pow iększyła się ilość m yszek. Jednakże osiem m y­
szek jużby się pod jedną czarką nie zmieścHo, w ięc 

, Chińczyk w ziął w szystkie zw ierzątka na szmatkę i 
zaniósł je  do klatki, której dotychczasow e mieszkanki 
bynajm niej nie zdziw iły się ich przybyciu , owszem 
przyw itały się z niemi jak zc sta remi znajomem u n ie­
mi też b y ły  w istocie.

*) T y  podnieś! znajdziesz! porachuj!

<'Ciąg dalszy nastąpi).

D  I  ¥7 O  ^  I  na c h ó r y  m ę s k ie ,  m ie s z a n e ,
I  A U  O  U  1 zespoły szkolne I amatorskie.
Chóry mieszane kościelne: r

L. van Beethoven, — „NIEBIOSA GŁOSZĄ". . .  Pieśń na chór mie­
szany a capella. ... Partytura zł. —.25

Michał Haydn. — „TENEBRAE FACTAE SUNT“.
z XVIII go wieku na 4 głosowy chór mieszany. — Partytura i głosy do
Śpiewu (podwójne) *1. 1.50. ’ - -

Karol Kurpiński. — MSZA POLSKA „Rozsądź mię Boże", ua chór ' 
mieszany, lub dwa głosy z organem, opracował według oryginalnej tnelodji 
Tomasz Flasza. — Partytura zł. 1.50. ' '■"*

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mię Bożea, należy do repertuaru pieśni mszalnych 
odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem melodyjności, jak treści 
i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się: Introit, Gloria. Gradual, 
Credo. Otfertorium, Sanotus i Agnu9; każda część w odrębnej melodji. >— Kompo­
zycja ta nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud.
Kazimierz GarbusińsJd. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 

szkól średnich, powszechnych i chórów- amatorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa glosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.— !

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: 1. Pieśni mszalne:
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II- Pieśni przygodne: 5) Z wysokich-niebios 
Panie; — 61 Jezu dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris: — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezu ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny: — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
'dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz: 
18) Pozwól mi Twe meki śpiewać: — 19) W7 Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żvwy: — 21) Heinał w«zvscy zaśniewnimy: 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożei: 23) Cześć Maryi: — 241 Zdrowaś 
Marjo: — 25) O której berła: — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Naiśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mlte Cor .Tesu: — 28) O nfewysłowiono szczęście 
zajaśniało.

Chórv świeckie:
Kazimierz Garnusiński: PIEŚNI POPULARNE, OKOLICZNOŚCIOWE 

I LUDOWE, dla użvtku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów* 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwztdednieniem skali 
głosów chłopięcych, w mvśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem »e pawich piór;
2) Pod Krakowem czarna rota: — 3) Marsz Księcia Józefa: .Niechaj wesoło 
zabrzmi nam eoho“ : — 4) Rozprószono po wszechświocie: — 5) N:emasz nad ma-

" znra: — 6) Mazur podolski: .Lazła niegdyś z pleców skóra*; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów: .Wszystko, co nasze*: — 9) Hej, u nap 
w drużynie: — 10) Tu u nas w drużynie: — 11) Choć burza huczv; — 12) Hej, 
koledzy po mozołach: — 13) Oj i w polu jezioro; — 14) Leci no błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem: — 18) Kai siedziały one 
lata: — 17) Znśniewaim# heiże ha! — 18) Marsyltanka: „Do broni hej! Oiczvzny 
dzieci*; — 19) Z lukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazywał: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty kraju 
nasz: — 24) Kantata: .Z  pełności uczucia*: — 25) Kantata: „Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radością*; — 26) Idzie Maciek bez wieś; — 27) Niech żvfe nam! 
28) Ben: „Zasnąwszy raz cicho*: — 29) Rtraż nocna: -Pan burmistrz i ławnicy*.
Kazimierz Garbmifiski. — PIEŚNT LUDOWE ZTFMT KRAKOWSKIM 

według zbiorów Oskara Kolberea, ua chór męski 3 i 4 głosowa* h caoełta, 
w myśl programu Min. Wyznań Reliriinych i Oświecenia publicznego, dla 
użytku młodzieży* szkół średnich i chórów amatorskich. — ParMura zł. 3.

Zbiór fen zawiera 23 pieśni a mianowicie: ł. Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
jako parobecek; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo jn Mazur, sumno 
bogaty; — 4) Da. ialt będzies wyganiała; — 5) Gdzie to idzies Bartku: — 6) A pa- 
mietas miły Bartos: — 7) Poiecbał chłop do łasa: — 8) Tnzin rabinów tak 
nakazował. — II. Dwory i miasta: 9) Onera scholarom: „Nenio credit onid stt 
sobola*: — 10) Juventus bas yoces audia9. — ITT Swiaf: 11) Fallnr-ia miindi: 
„Cur mundna militat*: — 12) Tyle zdań o szczęściu w świecie: — 15) Chytrość 
świata: .Któż to zważy, kto zmiarknie*; — 14) i 15) Mlotlarz: „Co to za nnoicz 
tam*: — 16) Hei. octroźnie koło ściany; — 171 Nasz śliczny Kraków: — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzfe: — 19) Już śpiewasz skowroneczku: 

j-ij.-.SO) Jestem sobie chłonek: — 21) Parobeczek jestem ci ja; — 22) Miły mój stan;
' '2 3 ) 'Kózka:'^Korydona. kózka mleczna*. »

Wysyłka yamlelseowa na zamówienie do doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztówek

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

KHsharmonja jak nowa
okazyjnie 590 zł. sprze­

dam Kraków, ul. Refor­
macka L. 7. Kowalczyk.

Głuchoniem a »xnka
znięcia jako słufeca, 

do prani* i szycia. Polece­
nia ca redanie. Zgłosze­
nia Mara Greczck Kra- 

; ków, Krupnicza 16 m. 8,

Unieważniam zgubi o 
n« książeczkę Ka­

sy Chorych wydaną na 
nazwisko Mara Greezek.

Wd o w a  młoda, gos­
podarna bezwzględ­

nie uczciwa, smacznie go­
tująca poszukuje posady 
gospodyni na plebanii lub 
n samotnego kulturalnego 
pana. Dobre traktowanie 
wymacane. Zgłoszenia do 
Administracji Głosu Nar. 
pod , Inteligentna K. W.®

Szachy,
Domina,

Warcaby,
książeczki z obrazka­
mi, gry towarzyskie, 
kasetki, ramki, albu­
my, teczki biurowe 
i wyroby skórkowe

poleca najtaniej
Skład papieru I galanterii

Michał Słomiany
Kraków, u!. Sławkowska 24

s a r d y n k i,  
tu  Ac s y k ,  
skuirbria,NA POST

byczki, k łip a rc d y , Ś ledzie  m a rynow ana  I d o  m ry - 
n o w a n a , o lk l ngt, szp ro ty , w ę g o rze  w ą vxone —  se­
ry  k ra jo w e  i zagraniczne —  w  w ielkim  w y b o rz e ,

poleca po p rzy s tę p n y c h  cenachV-

m z m i B n z  -
K R A K Ó W ,  ULICA FLORIAŃSKA L. 49. 
CodsSonnf* iw ie ła  m asło d w o rs k i*  l d e se ro w o .

Osoba poważna inte­
ligentna zaimie się 

gospodarstwem domowem 
Inb starszeml dziećmi. — 
Zgłosz. do Adm. .Głosu 
Narodu* dla „Marji o -“

o b r a z k i  u m
PIĘKNE, d u ży  w y b ó r  -  CENY FABRYCZNE,
na zadanie w zory  gratis.

100 sztuk zł. 1 . - ,  1.30,1.80,2.—, 2.20, 2 50, 3.—, 3 .50 ,4 ,-, 4 50 i drolsz*

Różańce tnt zł. 3'— . 3'60, 4‘ 4 50, 5'—
M e da ljo n lk l Ors. 2 50, 3 ' - ,  3 50,450

D o o o d n e  w a r u n k i  z a p ł a t y  — p o  k o l e n t f t l a .

S T A N IS Ł A W  R A B  a w ,
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Poniera ąc przemysł krajowy, przychoiłzicie z pomocą bezrobotnym! S
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu .óżnofodnern, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najhardziej luksusowych, b) porcelaną techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia.

 "   * ©

W ydswes u  ,U ło* Nsrodm- 8k* % <,«?. oduow, K. 9v4*k.U>r ftdJ5«F.i4tds, JUt WsrcbiilowBkh D m U n ii*  „L«o»u N w odu" pod « n ,  kL ForJuk


